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iRozbrajanie armii słowackiej
NIENASYCONA ZABORCZOŚĆ NIEMIECKA

SZUKA NOWEGO UJŚCIA
Telegram własny

PRAGA, 11. 7. (y)
W tuteszych kcłarh politycznych liczą'
i run j;|r;i niebawem nastąpić a n e k

i StwWMji. Dotychczasowa nominalna
i |M (Ilcgłość Słowacji ma być zniesiona
iu»< rzony protektorat na wzór Czech i
i r.iw. Oznaki takich planów zawarte -a
artykule ..Z e i t", w którym dowodzi
•. że w Słowacji oznacza się silny opór
/. riw wpływom niemieckim i
ii bratysławski nie może prowadzić
I iM-iMej

" polityki, bo udaremniają mu
i !i-menty opozycyjne.

Znamienne jest, ie Niemcy odfbra.
I i ostatnio Słowakom całą artylerię,
odziedziczona po armii czeskiej. Tylko ka
rubiny pozostawiono w rękach słowackich.

Faktem jest, że niezadowolenie prze
ciwko Niemcom na Słowaczyżnie osiągnęło
napięcie nie o wiele mniejsze, jak w „Pro
tektoracie".

ilustrującym nastroje polityczne spo
łeczeństwa jest rozpowszechniany w kraju
druk nielegalny, w którym anonimowi aa.
torzy, potępiają w ostrych słowach zdradę
Tisy, Durczańskiego i Macha. Z wywodów
ulotki wynikać ma, że na tajnym posiedze
niu sejmu słowackiego, który uchwalił
przyjęcie protektoratu Hitlera, czter

dzieści procent głosów z Sidorem
na czele padło za połączeniem z
Polską, czterdzieści pięć procent ta
związkiem z Czechami, a tylko niepełnych
piętnaście procent za oddaniem się w opie
kę Niemcom. Za autonomicznym rozwią
zaniem w ramach państwa węgierskiego,
padły zaledwie trzy głosy.

ypinie z dnia
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WYNIK DOJRZAŁEJ DECYZJI
J. W.) Oświadczenie premiera Cham

• ;. na w sprawie Gdańska należy do naj
mniejszych deklaracyj tego typu z ostat
fo okresu czasu. Do treści nie wnosi ono
nowego do tego, co powiedziano już na

..odzie Europy na temat Wolnego
uta i co przyswoiła sobie zachodnio

pejska opinia publiczna.
\!e oświadczenie Chamberlaina daje'
> lo rzecz niesłychanie cenną. Z tonu

| <obu sprecyzowania poglądu na spra
;dańską wynika niezbicie, że stosunek
ii do tego zagadnienia, wyrażający się
tępliwością i stanowczością wobec

titjt nie jest wynikiem jaJtichś pospiesz
ni, niedokończonych rozważań, nie jest
mi w rodzaju prowizorium, lecz rezul

ii dojrzałej decyzji, która nie może być
i cta.
A to jest właśnie ważne z uwagi na psy
• logią. Rzeszy hitlerowskiej Jak bowiem
3 'orno, poprzednie pasmo powodzeń Hi
fi, wyrosłych z bezwzględnie i konse
ntnie stosowanego systemu zaskoczeń,
<>ci!o w głowie kierownikom Trzeciej

taty. Liczono się z tym, ,że „druga stro
to jest demokracje zachodnio-europej

t, osaczone nieprzerwarym pasmem za
BczcA, tylko zdolne do nerwowych

Jachów, bezplanowych i prowizorycz
akcyj dyplomatycznych i t. p. Ztą

jiał^ieią przystępowano też w Niemczech
- niewątpliwie niemiłej dla czynników
eckich — akcji Anglii w kierunku

rżenia nowe; równowagi i nowych
mków bezpieczeństwa po zaborze
h, Moraw i Kłajpedy. Łudzono się, że'i;ebawem, przy „znanej insularnej"
alności angielskiej, rozejdzie się po
ach. To też cały system sojuszów z
•m polsko-angielskim na czele uwaźa
a prowizorium.
u tkwi pomyłka Rzeszy, którą zdecy

'*anie już odsłania ostatnie oświadczenie
I^mberlaina. I na tym polega jego zna

Wbrew pobożnym życzeniom niemiec
1 i wątpliwościom, rozpowszechnianym
Pewnego czasu również na terenie in
? Państw (powiedzmy sobie szczerze.
j my w Polsce mieliśmy chwile wątpli
.c,l' wznoszony obecnie system bezpie
^twa przeciwko agresorom, traci

•L.'7'e pozory prowizorium tężeje i oo

Manewr czy odwrót?
Forster zaleea spokój w Gdańsku

GDAŃSK, 11. 7 PAA.
Jak donoszą z Gdańska, gauleiter For

ster rra odprawie sztabu partii narodowo
scjalistycznej w Gdańsku miai wydać
polecenie zachowania spokoju, Ly nie wy
woływać niepotrzebnych ataków, które
w ostatnuh czasach przyniosły ,-sprawie
gdańskiej

" wiele szkód.
Należy jeszcze pewien czas raczej

przeczekać, bo nie jest wykluczone —
zdaniem kól berlińskich — że między
państwami zachodnimi może dojść do
różnicy poglądów, a wówczas bez wojny
będzie mógł Gdańsk powrócić do ojczy
zny. Wprawdzie są bardzo małe szanse
na tego rodzaju rozwiązanie sprawy, lecz
na „każdy wypadek" należy do zaleceń
berlińskich zastosować się.

Wydarzenia, jakie jednak mają miej
sce ostatnio w Gdańsku, wskazują raczej
na to, że albo rozkazy p. Forstera nie są

respektowane, albo decyzja została zmie
niona, wobec" zbyt wyraźnych i miaro
dajnych oświadczeń .^zachodu", stwier
dzających, że rozwiązanie sprawy gdań
skiej w sensie „życzeń" niemieckich, jest
wykluczone.

Okazuje się mimo powyższego, że
wszystkie ostatnie prowokacje w stosun
ku do polskich inspektorów ceinych na
terenie W M. Gdańska miały miejsce na
wyraźny rozkaz gaulcitera Forstera. W
sztabie p. Forstera panuje przekonanie,
że obecność polskich urzędników celnych
na terenie W. M. Gdańska wpływa nie

zwykle niekorzystnie na wszystkie ra
mierzenia hitlerowców. Polacy i Gdań
szczanie czują się mocni, widząc widome
znaki przynależności Gdańska do polskie
go obszaru celnego. Szturmowcy z S. A.
oraz inne organizacje partyjne będą. na
dal czynić wszystko co możliwe, aby
utrudniać pracę polskim urzędnikom cel
nym, nie cofając się przed żadną prowo
kacją. Inspektorowie celni są obecnie ob
darzeni największą nienawiścią szczegól
nie „turystów i przybyszów" z Trzeciej
Rzeszy.

Niemcy ćwiczą rezerwą
. Tajemnica powołania 9 roczników

PARYŻ, 11. 7. PAT.
Prasa paryska przyjęła na ogól bez więk

szego wrażenia i zainteresowania informa
cje o powołaniu kilku roczników w Niem
czech.

„Le Jour" podkreśla, że armia niemiec
ka cierpi na pewną próżnię, wytworzona, w
jej szeregach przez 15 lat. w czasie których
nie istniała obowiązkowa służba w N.em
czech. Daje się to tym bardziej odczuwać,
ze roczniki, które odbyły wojnę światową i
te, które były zdolne do zajęcia ich miejsca

w szeregach, są ze względu na swój wieK
zbyt słabe do pełnienia służby w pierw
szych szeregach. W ten sposób Rzesza aia>
miecka dla uzupełnienia tego wyłomu zmu
szona jest powoływać do szeregów po kilka
roczników naraz spośród tych mężczyzn,
którzy ani jednego dnia nie spędzili w woj
sku, a którzy w innych armiach z racji swo
jego wieku zaliczani są do rezerwy. W te*
sposób, pisze „Le Jour" powołania ostatni*
w Niemczech są tylko paliatywem i przeja
wem słabych stron armii niemieckiej.

ooo
KAHAMBOL SAMOCHODOWY

§*OD CHORZOWEM

PŁK. KOC I AMBASADOR R. P.
RACZYŃSKI

odbyli wczoraj wspólnie podróż samolo
tern do Londynu drogę na Kopenhagą z
ominięciem Niemiec. Rozmowa z amba
sadorem Raczyńskim, poprzedziła dzie
jowo doniosłą deklarację premiera

Chamberlaina w Izbie Gmin.

T elel onogram
CHORZÓW, 11. 7. (D)

Jan Zahradnik, sztygar z Chorzowa,
wracając w dolo wcsorajiiym a Cieszyna
do Chorzowa samochodem wraa ze swą
żoną Anną, zderzył się w lesie kolo Wo
•zczyc z samochodem, prowadzonym przez
ssofera Bernarda Gwoździa z Katowic.
Skntki iderzenia były fatalne. Jadący w
samochodzie, kierowanym przes Gwoździa
właściciel kawiarni „Europa*4 w Katowi
cach Francisach Matnia doznał ciężkich
okaleczeń, zaś żona Zahradnika uległa
ciężkim obrażeniom głowy, ramienia i
obydwóch nóg.

Matulę odwieziono do szpitala w Kat*
wicach, Zahradnikową »»i do szpitala w
Chorzowie.

Akademickie żniwa
BERŁU, 11, 7. PAP.

Fuhrer związku studentów w Niemczech wy
dal odezwę, do studenteni, w której kategorycz
nie żąda udziału studentów w pracach zniwiar
•kich, zapowiadając, iż ci, którzy nie wesmą u*
działu w pracy na polu nie beda dopuszczeai
w przyszłym roku do studiów na uniwersyte
cie.

W celu zwiększenia kadr żniwiarzy studen
tami wydano rozporządzenie, ahy semestr letni
na wyższych uczelniach zakończył sie. w tym
roku wcześniej, nil awyUa.
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Współpraca lotnictwa
Anglii, Francji i Polski

0bsł uqo specjalna
LONDYN. 11.7. (F)

VTc wtorek pr/id południem w\\t.ir
towało z Jotni>k wojskowych w Anglii
|J eskadr, razem około 200 ciężkich bom
bowców, sjo długodystansowych lotów
rud Rnacfe Celem poszczet;ó'nych es
kadr s.ł lotniska w Lc łlavre, Orlcans i
Uordcaut.

W tutejszych kot.ich lotniczych oma
wia się z gen. Rayskim, przew oilnicza
cym polskiej misji wojskowej, możliwo
ści lotów treningowych samolotów an
gielskich nad obs/arem Polski.

LONDYN, 11 7. (F)
Eskadry brytyjskiej florv powieTr/nej.

które wystartowały dzisiaj rano do lotu
Łm ic Eebncgi nad tererem Francji, powró
ciły po wykonaniu /.idań do Anglii be?
lądowania i be/ jakichkolwiek wypad
ków. Samoloty przebyły około 1900 km
y przeciętni Bjrbkoccta 398 km godz.

PARYŻ. II. 7. (F)
W Kwiąskn / raiden br\ ty jskiej flo

ty powietrzne;' do Francji, któty rozpo
Cząf się dzi-iaj, prasa francuska zajmuje
51<;• szczegółowo potęgą Anglii w powie
trzu.

„Paris Midi" str.-ierdza, że samoloty

angielskie, z których kardy posiada 1000
kg bomb, wykonają nalot na południo
wo-francuskie miasta. Promień działania
tych aparatów jest tak duży, że na wy

padek „istotnej" potrzeby mog.} one po

stawić ludność Norymbergii, Lipska i
Hamburga „przed nieprzyjemna cwen
tyalnoseia". Ten fakt powinien — zda
ifcem pisma — wpłynąć otrzeźwiająco na
pewne czynniki Trzeciej Rzeszy.

OOO

Polacy z Ameryki i cudzoziemcy
licznie przybywają do Polski

GDYNIA, 11. 7 PAT
Drś rano przybył i N Jorku do Gdyni

s/s ..Batory" W podrrży z Ameryk: statek
ni al na pokładzie STO platerów. 776 ton
towarów oraz :V73 STOrków poczty.

Na ..Batorym" przybyła liczna wymocz
ka Z]edno,venia PeJako Kzynk- .ko-Katol.rke
go z ptezetetTi Kamą na czrie Wycttrska
Polaków amerykańskich została urocivśc e
pow tana w salon.e . Batorego" przez dy
rektora Światowego Zw u/ku Polaków Za
granicą p Lenartów.r/a. kióry wygłosi przy
lej okazji serdeczna przemówień e Imieniem
wyceerk ©drow'ed«iał rodaktor Dzienniktf
Z.Tiinoczenia p F Barć.

Pod przewodmetwem profesora Mierzwy
przybyła grupa 12 stypendystów Fundacji
K 4citmkew*kitJ na kurs w.edzy o Polsce.
Z Kopenhag; powróciła do G<l\n: wycieczka
studentów Uniwersytetu Jagiejlonskir-go oraz

polaka tkipi arioilaraka. która brali adilal
w modzynaroilow ych regatach z prof Lo
thanm na rzele Z Ameryki przybyła p. C .
Buy Barbosa. małżonka charge d'affaires
Brarylii w Polsce, oraz p H Blmam*. mał
żonka poiła Łotwy • Stanach Zjednoczo
nych P. C E Pratt. k .eruwniczka między

narodowe) «/.kolv sztuk pięknych w Amery

ce, przybyła do Po'=ki na r/ele (trupy swoich
studentów Pltybfti również r Grace Hum
phrey. autorka poczytnei w Ameryce książki
o Polsce Obecnie p. Humphrey udaje się do
W Ina

Podczas podroży na „Batorym" pasaże
rowie, dowództwo i załoga statku wylali
telegram gratulacyjna do ambasadora Sta
nów Zjednoczonych w Polsce

Po dwudniowym postoju w Givni l/l
.. Batory" w czwartek wyrusza na wyc.ecr*
kc do Antwerpii i Londynu

Nowa broń — propaganda
lngliu przeznacza na nią 300 tysięcy funtów sterlingów

LONDTIf, 11 7 PAT
0?u!?!ikowąno dr : aneks budżetowy, u

fk..i!a\V'V *yla:ki na specjalne przygotowa
ni W znlsre-ie re/erw żywnościowych w
brtflrł*lcH r.v .la<iiośc;.teh Srodziemijomor
akićl, \kttraal • rakra
? •• przygotowania służby informacyjnej na
wypadek wojny. Na o/ganuacje, ministerst
ara informacji, którego utworzenie — jak

mo — przew dziane ,c>t w razie wybtł
Hiu wojny, przeznaczono na razio dotację
4<t !y--vv nnl czt niezależnie o* ogólnej
sumy 300 tya. innL szt. na całokształt akoji
inlonnacyjnej rządu brytyiskien*. Z tej <v
Pt ,'rrei sumy 100 tvs. funtów wydatkowane
b iz.e na propagandę zagraniczną, zaś 150
ty*, otrzyma ..Br • pa C -unciJ". która to or

I i:.ja BU — jak wiadomo — za zadań e
s/erzemo za RTMict wiedzy o W. Brytanii

adUm kulturalnych m:ę^/y Anglią - ' •ivrm pań-twam:.
Po •• ; rozszerzenie akcj,

v . ego a Pak ilynia oraz pod
i in dla driałal

noiei informacyjnej na tereni© poaiadWH
kojpuraloych.

W ramach wydatków, przeznaczonych
na tworzi r, e rczar.w ,lywnoic owv n obsza
rów kolor, ar rch. nma 20 mirn. fnatow
wydatkowana będaie w ten anosób, aby po*
awoli* na roapooaoai* w tak najkróbtzrai

terminio gtomadzeiiia odnowiodotch rezerw
na Maloie. w Nigerii, no Wvbne«a Zło'ym,
w Stena Leone. Gambii. Kenii, Dgandtia,
Tanganice i Północnej Rodezji.

ooo

Banknoty i bilon mają tą samą
wartość

Odroczenie rewizji
usliiH> o neutralności

Obsługa $pecjalna

WASZTNOT0N, IŁ 7. (F)
Komis:a dla spraw zagranicznych sena

tu amerykańakiefo uchwaliła 12 glosam.
praociw 11 odroczyć spruyj rewizji ustawy
o neutralności do następnego okresu obrad
konure-u w styczniu 1340 r. W glosowaniu
tadecydowałt a<0f| senatorów Gillette, i
Georft.

Hranika

— Tuteiłzy Uybunał cywilny wydał wyrok
w sprawie, wszczętej przez b. premiera Tan
Zeelanda przeciwko Pawiowi Colin, który za
mieścił w tygodniku „Cassandre" szereg arty
kułów zniesławiających. Colin skazany został
na zaplecenie 98 000 franków odszkodowania.

— W rewii, jaka odbędzie sie. w Paryin z
okazji <wiet« 14 lipca, wezmą udziel ze strony
brytyjskiej: minister wojny Horę Belisba, Du
dley Pound .marszałek armii powietrznej sir
Cyril Newell oraz szci sztabo generalnego ar
mii lądowej Gort.

— Król Leopold podpisał dekret o zamknię
ciu sesji parlamentarnej.

— P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął
dzii w Spale ambasadora R. P. przy Watyka
nie dr Kazimierza Pappe przed jego wyjazdem
do Rzymn.

Telegram w tasny
WARSZAWA, U. 7 . (W)

Według ogłoszonego wczoraj oficjalne
go komunikatu, zostało osiągnięte porozu
mienie między Ministerstwem Skarbu a
Bankiem Polskim, wymaga*^ statutem Ban
ku, co do podwyższenia obecnej granicy o
biegu bilonu o 50 milionów złotych. Cała
kwota, o jaką podwyższony będzie obieg
bilonu, zużyta będzie na nasyceni* rynku.
Podyktowane to jest nie względami skar
bowymi lecz brakiem bilonu.

Jak wiadomo, sprawa braku bilonu zbli
ża się do rozwiązania Daje się wreszcie
zauważyć pewne odprężenie, w miarę tego,
jak zwiększa się ilość ludzi w pełni uświa
damiających sobie bezpodstawność wszy

stkich niepokojących pogłosek co do bank
notów, jak też całkowity nonsens tej nowej
formy tezauryzacji. Wiadomo bowiem, że
tylko monety złote przedstawiają rzeczy

wiście taką wartość kruszcową, na jaką o
piewają. a raczej niewiele tylko mniejszą,
trzeba bowiem odliczyć także koszty men
nicy. Natomiast w bilonie wartość kruszcu
jest o wiele mniejsza, niż wartość nomi
nalna monety We wszystkich wypadkach
wartość zawartego w bilon e srebra nie do
chv>dzi nawet do 20% wartości monety.
Wynika to zresztą logicznie z samego poję
cia bilonu, którego obieg, podobnie jak o

bieg banknotów (pieniędzy papierowych)
polega nie na własnej wartości, ale na zas
iani a.

W tych warunkach obecny pęd niektó
rych ludzi do gromadzenia jak największej
ilości arebra jest nie tylko nierozumny, ale
i s-zkodliwy

Naprzykład wczoraj do Banku Polskie
go w Warszawie, zgłosiła się pewna Izrae
litka ze sporą walizką w ręku. w której za
mierzała umeścić srebro — przywiczła
bowiem w celu zamiany ajf bilon nie mniej
niż 20 tysięcy złotych w banknotach i była
szcz rze zdziwiona gdy oświadczono jej,
że musiała by sprowadzić samochód, aby
załadować tyle srebra Okazało się zresz
tą, że amatorka bilonu me była przy zdro
wych zmysłach.

Równocześnie jednak z uspakajaniem
się opinii i zanikiem obaw co do warto
ści banknotów pojawili się po miastecz
kach, a szczególne na wsi pośrednicy, z
reguły zresztą Żydzi, którzy zamieniała
chłopom banknoty na srebro, żądając dla
siebie prowizji w wysokość przeciętnej
zł 5,—.

Należy zwrócić uwagę, że za ten nowy
rodzaj oszustwa grozi długoterminowe wię
zienie. Jest rzeczą samych obywateli, aby
takich pośredników oddawali w ręce poli
cji.

„Zwyciężają" — lecz nie mogą
udowodnić

TOKIO. 11 7 PAT .
Rzecznik ministerstwa wojny, potwier

dzając dziś na konferencji pra?owej wiado
mość, iz w ciągu 71 dni walk lapoAsko- so
wieckich na granicy Mandżurii i Mongolii
Zewnętrznej strącono 522 samoloty sowiec
ko-mongolskie, uzasadnia powody przewagi
lotnictwa japońskiego nad lotnictwem so
wieckim.

Powodem przewajzi tej, zdaniem rzeczni
ka, są: 1) różnice w materiale lotniczym, u
żywanym przez obie strony, jak i 2) różnicy
w taktyce walki powietrznej. Samoloty so
wieckie są to przeważnie maszyny, pocho

dzące jeszcze z r. 1934 i 1935, podczas gdy
Japończycy rozporządzają aparatami now
szej konstrukcji Pilotom sowieckim brak do
świadczenia I stosują on: taktykę otwieran a
ognia na dużą odległość, podczas gdy piloc
japońscy atakują z b!i«kiei odległości, a prze?
to | dużo większą skutecznością.

Niemal wszystkie aparat? sowieckie,
•trącone pntei pilotów japońskich, apadly
na terytoriom monnolskie (I) tak li nie mo
żemy dostarciyś fotografii rozbitych pła
toweów, „co było by niezbitym dowodem
wananialych sukeeeow lotn'«-twa japońskie
go" (I) — zakotaTt rzecznik.

Odezwa Z. H.P.
| Harcerki I Harcerze!

W perws/ych dnach sierpnia r. 1914 roi.
poczuła się najw (.tsza i najstraszniejsza « <ir %.
jach wojna Naprzeciw «ieb a stanęły milono«
we ann.f wypos-izone we w>/y«lke śro<tk no.
WfHz<*noj techn k oraz prowadzone pr/<-z do.
skonaie zorgan zowzne sztaby W tym samyro
eaaMe • dnu § • erpn a p<>d wnd/a. Jńzpfa P )•
SIKM< f£o wyma«/.crowaly drobne odilz aly I*.
f:on<>we do walki o wolność Polsk Poszły on»
do walk, w tym pr/c^w adczen u Ze na zegar/t
dziejowym wybiła podz na rozstrzygająra

W odc/w e wyilanoj wtedy przez Komen
danta Głównego Wojsks Polk.ego Józefa IM
»ud. >k ego, czytamy:

„PoNka przestała bvć n ewoln cą ; «ama
chce stanów ć o swo m losie Sama chce bu
dować tswą przyszłość ezucajac na szalę wy.
padków własną silę orężną •
Było to wyzwań.e go.*qcrj w ary I nezto

mnej wol walk. o wolność Na tle toczącej « e,
wówczas wojny, która ogarnęła n emal całv
swat. mogłoby się zdawać, ze czyn leg onowy
był tylko przejawem n erealnrgo romantvzmo
p.>łsk rh dusz Było jednak nnczej U podstse
moralnych czynu legionowego leżała tradyr t
nocy listopadowej i walk "tyczn owych ląernn
się z tą prawdą ?e utraconą wolność BŚobywi
Się tylko własną krw ą Tvm razem nowy i< l
n erz n epo<jifgMc znalazł po tylu latach K
n alnego Wodza który potralł rozgrzewać, pr 
wadź ć zwyc ęrać

Z faktem wymarszu oddz ułów legonowych.
wymarszu który dokonał s,c • lat temu łą
czą się w sposób log czny i n crozerwalny t«
snezystk e walk które trzeba było stoczyć alrj
ostateczn e odn cSć zwyc Q~two Uffruntować n <••
podl-głość i zakreśli granice Państwa Pol
skiego

Harcerk' • harcerze' Je*tcśmy dumni z tego
Ze w tych walkach udi al harcerza polsk en
znslaił swą ocenę ze strony naszego Pstror*
Marszałka Józefa P lsud*k ego Specjalny roz
kai Htil lipcs 1921 wydany przez Nacze
nego Wodza Józefa P łsudsk ego a ?k erowany
do harcerzy wyraża m uznan e za to. te (Ml
w p erwszym szeregu *e odwszyl- s ę 5'ęgns'
po zaszczytne mano iołn erzy n ^podległ ość

WdnIIIIi erpn abr odbędze eta, wKrak
wt w elka uroczystość z okazji 25 lec a wy
marszu oddz słów legionowych Ha on hyi
w elką ogólnopolską ma.i festacją poczuci ps
tnotycznego ujawn ającegc me tylko na^z *t
sunek uczur rwy do w elk ego wspomn «na d'
zmarłego Vodza Narodowego ale równneze
śnie stwierdzającego gotowość całego narodu i
walk o w elkoAć Polski I jego głęboka, m łoi
do Armii i Wodza Naczelnego Marszalka Sm
głego-Hydza W uroczystości tej Zw ąze-k MU
•eta* udz ał część owo przez wysłań e oddz
łów do Krakowa, a jako całość przez własne ur
czyste ogniska W tyra celu Naczelnictwo zł
TtąĆZt1

W dniu 15 sierpnia odbędą się uroczyste P
gniska. posw cecne:

a) pam cc naszego Patrona Józefa P łsud
skego na tle walk o n epodległosć Polski.

b) chow a,zki5m jakij na nas ciążą w obecne;]
syluacj w stosunku do Państwa w zw ązku
hasłem spotęgowana wojsk>w\ch s'ł Polsk
rzuconym przez Marszałkk Sm głego Rydza.

ci uroczystość ma «kladać a e z jednej g»
wędy oraz odpow edmo dobranych poser^tf
żołn ers-k eh, pochodzących z czasów walk o n
podległość
(-) Zbign. Trylskl (-) Dr H. Orażyńfk|
Naczelnik Harcerzy Przew Z H. P.

(—) Maria Krymek.
Nac/eln czka Harcerek
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Członkowie rządu
francuskiego nie

opuszczają Paryża
(Ciąg dalszy nast ąp i.)

PARYŻ, 11 7 (F)
Pod przewodnictwem prezydenta ReP#rzy$j

bliki odbyło się dzisiaj posiedzenie radv m
nistrów. Minister spraw zagranicznych t
mówił szczegółowo międzynarodową svtn«
cjc polityczną. Prenrer Daladior i min?'
sprawiedliwości przedłożyli projekt imnfW
z okazji święta narodowego. Członkowie r?# od
du postanowili zajechać nodróży na PrlT
wincję i pozostać nadal w Paryżu.

Narady
w Londyni<

Obsł uga xp« 'a*
LONDYN, 11 7 |M

We wtorek przed południem odbyło
ood przewodnictwem premiera Cham!
laina posiedzenie komisji zagranicznej r

ministrów przy Downinj{ - Street. Mini*'
wie badali raporty brytyjskiejjo ambass1

ra i pełnomocnika Stranj}a o ostatniej ~
mowie * Mokttowem.
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Robośnicąj nca wczawy!
Garść wra±eń M oirodftu wciofów robotniczych

w CMaikou/icach

Na drodze reform i nowoczesnychinstytucyj społecznych, mających
na celu polepszenie doli robotni

ka polskiego zdobyły sobie przebojem
L iczcsne miejsce wczasy robotnicze.

Kjkil dalecy jesteśmy już od okresu, w
K | ,rym toczyła się zasadnicza walka z

mst

RWJn T.

Jedna z will osiedla Ciołkowskiego

zestarzałym porządkiem rzeczy o wy
nienie i wolny czas pracownika fi

.znego dla życia rodzinnego, osobi
efo dokształcania się i rozrywek kul
ralnych. W normalnym rozwoju
;JW możemy już obecnie skutecznie
. iłać w kierunku zorganizowania rze
• robotniczym zdrowego i pożytecz

\ > wypoczynku urlopowego.
N'a drogę tę weszliśmy coprawda w

Nce dopiero w ubiegłym roku. Ale
I dziś da się powiedzieć, że przed
- as ami robotniczymi otworzyło się
ckne i szerokie pole działania. Spra
i zorganizowania robotnikowi racjo
ilncgo urlopu wypoczynkowego nie
rlf wprawdzie obcą polskiej myśli so
alnej od zarania niepodległości. Myśl
jednak cofała s ę przed planowym

sdem problemu. W ostatnim okresie,
lo wie, czy nie działała tu hamująco
bawa przed tanim naśladownictwem
botniczych instytucyj wypoczynko

wych państw totalnych. I tu, jak na
innych odcinkach, popełniono

Lrdynalny błąd, przypisując wynala
zł wczasów robotniczych ustrojom to
ilnym. Tymczasem tak wcale nie było
nie jest. Bardzo ciekawe pomysły i

l^perymenty organizacji ur'opów ro
lniczych spotykamy w szeregu
ti.stw demokratycznych na długo'idtem, zanim skrystalizowały się u

totalne. Włoskie „Dopo lavoro",
imiecka ,,Kraft durch Freude" nadały
fko sprawie nowy aspekt — masów

\ v, o-propagandowy. To prawda, że w
ku rozwoju dorzuciły sporo doświad
eri, z których doradzałoby się jednak
vystać ostrożnie.

Słuszną jest bowiem rzeczą, że każ
instytucja społeczna, wyrastająca z
!nego podłoża narodowego, powinna
! przeniknięta dachem swojskiej kul

|ry narodowej. Rozwiązanie tego trud
problemu wzięły na siebie polskie
sy robotnicze, powołane do życia

Ptei Obóz Zjednoczenia Narodowego
[' 'nlpracującc z nim ściśle Zjedno

nie Polskich Związków Zawodo
łch. Czy im się to udało, czy przynaj

ej znajdują się na dobrej drodze ku
śniętemu celowi? To właśnie radzi

ł my sprawdzić! Z przyjemnością tedy
ystamy z zaproszenia prezesa okrę
ląskiego Z. P. Z. Z., Marszałka Sej
^Iąskiego, p. Karola Grzesika, i uda

fay się na wizytację jednego z pierw
ch „wczasowisk", funkcjonującego
od zeszłego roku — do Czatkowic.
Przed organizatorami wczasów ro
niczych w Polsce stanęło wiele dy

patów, wymagających zasadnicze
rozstrzygnięcia. Urlop robotnika jest

J°'ki. Ale właśnie dlatego pragnie go
'''•;.

"ł spędzić z rodziną. Bywa tak
Zcs5ó'nie z robotnikiem śląskim, któ

przywiązanie rodzinne jest ogólnie

l'r
|ł*ne' Czy można tedy odrywać go naI»surlopu od rodziny, czy też należy

Vć raczej do umożliwienia wyjazdu
rodzinie? — oto pierwsze pytanie

idł^słe. Równie ważną i skompliko
r% jest spiawa organizacji wypo
ru. Na ile ma on być swobodny,
krępowany, wolny, na ile zorgani- |

n.klhei1
Ii4
II'

I"'1'I
list'

Ł

zowany i wypełniony programem?
Sprawa doboru okolicy i miejsca wypo
czynku, sprawa kolonij ruchomych i
stałych, problem badań zdrowotnych —
na takie i podobne tematy snujemy myśli
w drodze. Ale oto Krzeszowice. Z wy
godnej szosy Katowice — Kraków zba
czamy na drogę wyraźnie zniszczoną.
Auto podskakuje na wybojach. Jeszcze
moment i stajemy przed stałym osie
dlem wczasów robotniczych, przed tzw.
Lipinówką (dawniejsza własność gminy
Lipiny Śl.). Sztandar trzepoce na masz
cie. Spośród zieleni wyglądają dwie
schludne wille Osiedle położone jest na
wzgórzu. Na przeciwko niego inne
wzniesienie z całą gama kolorów mie
szanego, gęstego lasu. Doliną biegnie
droga, ginąc w oddali popod wyniosłym
klasztorem w Czernej. Pięknie tu i ma
lowniczo.

Urlopująca brać robotnicza: kobiety,
mężczyźni i dzieci — zebrała się do
okoła sztandaru. Następuje ceremoniał
powitania. Przemówienia obywateli

Chrobczyka, Czaji i obywatelki Chro
boczkówny, na które odpowiada Mar
szałek Grzesik. Wiwaty.

Poczuliśmy się z miejsca w atmosfe
rze swojskiej. Zaczynamy zwiedzanie.

Widzimy to od razu: kolonia robot
nicza w Czatkowicach nie jest żadnym
prowizorium, ani łataniem dziur. Wa
runki higieniczne i wypoczynkowe, ja
kie znalazł ta robotnik poszukujący wy
poczynku, są conajmniej bardzo dobre,
jeżeli nie znakomite. Sale czyste i prze
stronne. Jest boisko do gier sporto
wych, dużo przestrzeni do zabaw dzia
twy, wokoło sad cienisty, w pobliżu
las. Jest w osiedlu świetlica niezwykle
miła, zaopatrzona w dzienniki, czaso
pisma, sporą biblioteczkę książek po
dróżniczych i beletrystyki, radio, orga
ny. iFf Tu gromadzą się urlopnicy
szczególnie w dnie słotne na pogadanki,
odczyty i imprezy. Tu prowadzony jest
i przechowywany dziennik kolonii. Ka
żdy turnus posiada swojego kronikarza.
Pokusiłem się o przerzucenie sporego

Grupa obozowiczów z Czatkowic na wycieczce w Ojcowie

Za wtele tecepb
Jest stara zasada wojskowa, iew

przygotowaniach do każdej walki po
trzebny jest jeden rozkaz, rozkaz w po~
rę. Nadmiar pomysłów musi być wte
dy stanowczo wyrugowany na rzecz te
go jednego, z góry ustalonego, w porą
wydanego i zwarcie wykonanego rozka
zu. Opowiadają o wielkim stratega nie
mieckim, Moltkem, że, gdy sztabowcy
jego przedkładali mu rozmaite memo
riały i plany, gruntownie nawet opra
cowane — mawiał stale: za dużo genial
ności w tych pomysłach, panowie, po
zwólcie, że ja zadecydują...

Bo tylko z wysokiej warty stanowi
ska Wodza Naczelnego można objąć ca
łokształt zagadnień, można dojrzeć rze
czywistość na jak najszerszej płasz
czyźnie, można ocenić wszystkie ele
menty, potrzebne do powziącia ostate
cznej decyzji.

Prawdą tą warto znowu przypom
nieć obecnie, kiedy po chwilowym od
prążeniu miądzynarodowym, roi się zno
wu w kraju od „zbawiennych" recept.

To też wszystkie te „recepty", które
powstają w różnych zespołach i środo
wiskach, różne sposoby „ratowania Oj
czyzny

"
, jakich nam nie skąpią synhe

driony partyjno - polityczne, ludowcowe
i endeckie, socjalistyczne i konserwaty
wne czy demokratyczne — są najczą
ścłej zasłonami, przesłaniającymi przed
narodem rzeczywistość, są wprowadza
niem społeczeństwa w błąd i są próbami

rozsadzenia, w imią jakiegoś grymasu,
zwartości wewnątrznej społeczeństwa,
tak nam w tej chwili niezbędnej i tak
przez Wodza Naczelnego za absolutną
konieczność uznanej.

Bo oświadczył przecież społeczeń
stwu Marszałek Śmigły - Rydz 19 maja
1938 r.:

— „Nie jest dla mnie rzeczą obojąt
ną, czy społeczeństwo żyje pod hasłem
skoordynowanego wysiłku, harmonijnej
współpracy, czy też pod sztandarem
wiecznej i niekończącej się niezgody i
gderliwego pieniactwa. Ideologia i ce
le Obozu Zjednoczenia Narodowego we
dług mego rozumienia żołnierskiego i o
bywatelskiego są dobre, są słuszne, są
zbawienne, są konieczne dla Polski'.

A to, co jest dla Polski dobre, słusz
ne, zbawienne i konieczne — to stanowi
też kategoryczny imperatyw dla każde
go z nas, gdziekolwiek by mieszkał i
czymkolwiek by sią zajmował.

Nie potrzebujemy kilku recept, wy
pisanych przez partyjne konsilia lekar
skie i reklamowanych potem przez pu
blicystyką partyjną jako znachorskie le
ki. Mamy jeden przepis i jedną wy
tyczną. Ten, który ustalił Wódz Na
czelny, mając w swym raku wszystkie
elementy dla powziącia decyzji i biorąc
na twe barki brzemię odpowiedzialności
za losy i przyszłość Polski w grożącej,
zawsze jeszcze możliwej, zawierusze.

IB.

już tomu kroniki i przyznać muszę, ża
jest to lektuia interesująca, ujmująca
bezpośredniością wyrażonych wrażeń.

Turnusy zmieniają się jak w kalej
doskopie. Czas trwania jednego nie
przekracza dwóch tygodni. Jakież ma
sy robotników zabiorą stąd najmilsze
wspomnienia w ciągu kilku latl Będzie
ich bez wątpienia wielka rzesza. Wa
runki finansowe są bowiem pociągające.
Dwutygodniowy pobyt w Czatkowicach
kosztuje tylko 22 złote, nie licząc kosz
tów przejazdu, które uczestnicy pokry
wają w swoim zakresie.

Jest jednak w „wczasowisku" czat
kowickim pewien zasadniczy manka
ment — brak basenu kąpielowego i oka
zji do zażywania kąpieli. O usunięciu
tego niedomagania myślą już ponoć or
ganizatorzy wczasów śląskich.

Na zespół urlopników składają się
— jak to już powiedzieliśmy — zarów
no mężczyźni, jako też kobiety i dzieci.
Kolonia jest więc eksperymentem w
kierunku zaspokojenia tendencji robot
nika śląskiego do spędzania urlopu w
gronie rodzinnym. Interesuje nas szcze
gólnie kwestia organizacji programowej
dnia w osiedlu. W tym tedy kierunku
zasięgamy głównie informacyj.

Kierownictwo poszło drogą pośred
nią, aby z jednej strony dać uczestni
kom wczasów dostateczną sferę swobo
dy, aby jednak równocześnie zachować
dyscyplinę życia grupowego a chętnym
umożliwić poszerzenie horyzontu wia
domości o aktualnych sprawach. Utrzy
manie właściwej, nie nużącej proporcji
między czasem wolnym i czasem „zaję
tym" jest pewnego rodzaju sztuką, któ
ra już sama ze siebie nasuwa postulat
rozumnego i doświadczonego kierowni
ctwa. Będzie się ono musiało wychowy
wać równolegle do rozwoju akcji wcza
sowej. Zorganizowane są oczywiście pe
wne stałe punkty porządku dziennego.
Do nich należą: pobudka, capstrzyk,
modlitwa zbiorowa, gimnastyka poran
na i posiłki (czterokrotne w ciągu dnia).
Resztę dnia układa się w sposób ela
styczny, dostosowany przede wszystkim
do pogody. Pogadanki, dyskusje, impre
zy kulturalne wypełniają zasadniczo
dnie słotne. Rozwiązanie najzupełniej
słuszne. Nie należy bowiem ani na chwi
lę tracić z oczu właściwego celu — wy
poczynku. Do zorganizowanych „zajęć"
należą naturalnie również zbiorowe
wycieczki w piękne okolice (Ojców, Tę
czynek, Kraków).

Jeszcze kilka rozmów z uczestnicz
kami i uczestnikami wczasów i zasiada
my do wspólnego posiłku. W cieniu
drzew ustawiono długie rzędy stołów.
Spożywanie posiłku na wolnym powie
trzu w tak piękny, słoneczny dzień, jest
piawdziwą rozkoszą. Nasza biesiada
przeciąga się długo. Przeplatana jest
przemówieniami i humorem. A oto ro
botnik Vogel z Rudy Śląskiej recytuje
płód swoich letniskowych rozmyślań,
wiersz p. t „Górnicy to mocarze":

Górnicy to mocom
Pracują w krwawym tan*.
W podziemiach tkały kraszą
Oddani pracy całą duszą.
Świętej Barbary rycerz*
Żyd* jej dala w ofierze.
Gdy ai« w kopalni coś aiaaJ*
Spełniają tiudne zadania.
Bo górnik polski zawszą gotowy
Bronić ojczystej swej mowy.
Krew jejo ni* darmo przelań
A tam aad Odrą krwawiąca feet rasa.
Braciom i nad Odry manimy dodać meetwa
I walczyć a. oo zwycięstwa.
NU będzie daremny aasz trad,
Zwycięży s sad Odry flanki lud.
Gwar rośnie. P . Gondzik, do które

go przylepił się już przydomek „orga
nisty

", korzysta ze sposobności, by
zorganizować śpiew zbiorowy. I płynie
pieśń za pieśnią. Przykro się rozstawać.
Organizatorom wczasów robotniczych,
którzy zjechali na inspekcję, towarzy
szą niemilknące wiwaty — żywe objawy
wdzięczności i szczęści*.

Józel WuM.ohowald.
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REKORD KŁAMSTWA!
Japońskie komunikaty o walkach w Mandżurii
TOKIO, 11. 7. PAT.

Agencja Pomei donosi, ii od 20 n»aja
ido 10 lipca lotnictwo japońskie straciło
piulccaK walk w rejonie jeziora Ituirnor
522 samoloty »nwi«-cko-nious.ol*ki>. (!!!)

Pode/aa walk, które t«>czvły się 10 bm.
V okręsru lr.liifiru rzeki KlialWa i Iłol-tin.
mmololy japońskie straciły 70 samolotów
sowieckich. (!)

TOKIO. U. 7. PAT.
Agencja Domci ilnnwi. ii krwawe wal

ki W rejonie rzek Khalka i llolsten trwają
II.ula!. Hf • torck rano arlv!cria sowiec
ka na zachodnim orzcffti rzeki Kłialka
ro/.porzcła l>onil>ard«»waiiic stanowisk ja
pon*kicli. Działa japońskie otworzyły

TOKIO, 11. 7. PAT.
Około godz. 2 nad ranem 11 bm. prze

leciała e«kadra ciężkich bombowców »o
vicckieh nad stanowiskami janońskimi na
pranicy Mandżurii i Mongolii Zr-wnctrzn.j.
WirM bombowców «oHirck'ch zanważoi»
ciężkie samołotv typa ,.T B"'. Oddzi ały
japoń-kic ostrzeliwały eskadrę *owicck.i.

która zawróciła niedaleko Ilailaru. Zrzu
tono 1 bombę.

O tym samym czasie samoloty sowiec
kie pojawiły się nad rzeka Khalka, obrzu
cając bombami stanowiska japoiWkie, jed

liAILAR, II. 7. PAT.
Korespondent agencji Havasa, przy

dzielony do japońskiej bazy wojskowej w
rejonie jeziora Ituirnor, dono«i, iż w ponie
działek o Rodź. 1 -1 .30 (wg. czasu lokalne
go) 9 bombowców sowieckich pojawiło się
nad stanowiskami oddziałów japońskich.
Japończycy otworzyli ojruń zaporowy, na
I o okadra łowiecka odpowiedziała zrzu
ceniem pewnej ilości bomb, które spadły
w poważnej odległości od właściwej bazy
j.i[)oń*kicj, wzniecając ogromne tumany
kurzu, jaki podniósł się z wyschniętej zie
mi. Następnie eskadra zawróciła i odle
ciała w kierunku granicy mongolskiej, ści.
: ma przea japońskie samoloty myśliwskie,
które zaatakowane zostały z kolei przez
nadeiagaja.ee lotnictwo myśliwskie prze
•••wnika, osłaniaiace odwrót eskadry wła
snych bombowców.

Trudno jest — donosi korespondent —
ocenić wyniki tej walki powietrznej. Ja
pończycy zapewniają, ie w fłągn tego
dnia strącili 59 samolotów sowieckich, jed
nakże korespondent llavara, jak również
inni korespondenci zagraniczni zauważyli
tylko jeden przymusowo ładujący samo
lot, który, jak się okazało, bvl japoński.

Japończycy utrzymują, że wojska so
wieckie zatruły bakteriami chorobotwór
czymi źródła rzeki Holstcn, ekąd oddziały
japoń<*ko-mandżurskic czerpią wodę do pi
cia, tak ważna w walkach na terenie sto
powo-pustynnym.

TOKIO, 11. 7. PAT.
Główna kwatera armii kwantuńskiej

ogłasza w poniedziałek wieczorem komu
nikat, w którym stwierdza, że kontrofen
sywa wojsk japońsko-mandżurskich, pod
jęta dnia 2 lipra przeciwko oddziałom so
wiecko-mongolskim w rejonie jeziora Buir
nor. doprowadziła do tupelnego wyparcia
przeciwnika poza granice Mandżurii.

Znów rozebrali Anglika
Prowokacje japońskie w Chinach

T1ENTSIN. 11. 7. PAT
Po pewnej przerwie ponownie wyda

rzył się wypadek publicznego rozebrania
obywatela brytyjskiego przez posterunek
japoński patrolujący koncesję angielską.

HONGKONG, 11. 7 . PAT.
Jak donosi agencja Reutera konsulnt

brytyjski w Tsingtao został obrzucony ka
mieniami przez demonstrantów rhińskieh.

Do wnętrza gmachu konsulatu wrzucono
petardę.

TOKIO, 11. 7. PAT.
Po wic!kiej manifestacji antybrytyj

*kiej, jaka zorganizowana bvła przed nie
dawnym czasem w Osaka, przez stronni
ctwo polityczne Minseiło. odbyły się w
ostatnich dniach podobne manifestacjł
w szeregu innych miast prowincjonalnych

Jap onii. Demonstracje kończyły eię
uchwalaniem rezolucyj. protestujących
przeciwko polityce brytyjskiej w Chi
nach i wzywających rząd do zaięeia ener
gicznego stanowiska w rozpoczynających
się obradach japońsko-angielskich w To
kio. Na dzień 14 lipca hr. zapowiedziana
jest w jednvm z wielkich Darków w Tokio
demonstracja antyangielska, organ:zow a

wana przez „antybrytyjską ligę obywateli
Tokio".

Faszyzm — to ciągła groźba wojny
Nieszczera deklaracja socjalistów niemieckich
Tel egr am własny

BIELSKO, U. 7 (S)
Niemiecka focialistycrna Partia Pracy

Woj. śląskiego wydała drukiem na ulotkach
n.amieoną uchwałę, powziętą na wspólnej
konferencji okręgowej, którą — z uwagi na
jci charakterystyczną treść — podajemy w
atreszczeniu:

„Faszyzm — to ciągła groźba wojny, —
to gorączkowe potęgowanie zbrojeń, które
pochłania miliardy za szkodą dla gospodar
stwa społecznego. Oś Rzym — Berlin, opa
nowana szaleńczym pędem do rozszerzenia
«wej władzy, godzi w suwerenność wielu
państw. Imperialistyczne dążności Trzeciej
Rzeszy — po opanowaniu w krótkim cza
sie Austrii, Sudetów, Czechosłowacji i Kłaj
pedy — napotkały u granic Polski na twar
dy opór. Trzecia Rzesza zmuszona była
•wstrzymać swój pochód. Wypowiedziała
ona Polsce pakt o nieagresji. Propozycje
rządu niemieckiego, co do załatwienia spo
ru — Polska odrzuciła

Stokrotnie zaprzeczana. a jednak istnie
jąca ciągła gro-ba wojny ze strony faszy

zmu, zbliżyła siv do granic Polski Tym
samym powstało pytanie, {akie stanowisko
zajmie niemiecka klasa robotnicza w Pol
erce na wypadek wojny z Rzeszą. Zagadnie
nie to zostało rozstrzygnięte już dawno, a
i obecnie stwierdzamy, że zawsze i wszę
dzie stanowiliśmy i stanowimy nadal Jed
nolity obóz z polską klasą robotniczą. Na
sza praca i nasze uczucia są ściśle związane
z losem Rzeczypospolitej Polskiej Skoro
tylko niebezpieczeństwo wojny, na skutek
brutalnego imperializmu, zbliżyło się do

Klęska gradobicia
POZNAŃ, 11. 7 PAT.

Wczoraj w godzinach popołudniowych na
wiediiła wschodnią cześć powiatu wrzesińskie
ga po raz dragi wiatka burza z gradobiciem.
Grad byl wielkości gołębich |af i byl tak silny,
;:e pozabijał aa polach wszelkie ptactwo, a na
wet »«jąc«, oraz .niszctyl doszczętnie aa po
lach i w ogrodach plony. Również drzewa owo
cowe zostały w wielu wypadkach kompletnie
zniszczone. Klęską gradobicia zostali dotknięti
za.owno włościanie, Jak ł większa właseoić.
Straty są znaczne i wynoszą w niektórych
miejacowościach od 50 do 100 proc

Polski i kiedy polska ludność okazała się
solidarną w woli odparcia każdego napadu,
było dla nas, niemieckich robotników, o
bywateli Polski, samo przez się zrozumiałe,
że i w tym wypadku kroczyć będziemy ra
mię przy ramieniu z pohką demokracją.
Każdy robotnik nienrecki uważał za natu
ralne subskrybować w misrę możności na
P O P., a święto 1 Maja obchodziliśmy
pod hasłem spotęgowania odporu Polski
przeciwko każdej, także i brunatnej agre
sji. Na wypadek woiny, każdy niem soc:a
listyczny robotnik stanic po stronie demo
kratycznego bloku państw wspólnie z pol
ską klasą robotniczą.

Nasze stanowisko jest tak zasadnicze, że
odrzucamy pojęcie t. zw. „lojalności",oja
kiej zapewniają Hassbacb i Wiesner, o ile
IcL „lojalność" da się pogodzić z rozkazami
berlińskimi. Uważamy, że podstawowym

Związek Pogrzebowy i Dobroczynności
Z. z. Katowice.

Nasza członkini,

śp. Bisgiel Marta
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 59.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb w środę, dnia 12 lipca rb

o godz. 15 -ej x kostnicy cmentarza e
wangelickiego, przy ul. Francuskiej

Książeczki członkowskie uprasza sie
z abrać ze s obą. (4812)

ZARZĄD.

obowiązkiem każdego obywatela test nic
tylko ltralność ale serdeczne przywiązania
do Państwa, praca świadczeni, a ieśli za
chodzi potrriba — to ofiara krwif Wiemy
dobrze że kto w Rzesz, nie podporządko
wuj swego św;atopoglądu i religii nie po
może mu nic że iest nordyckiei rasy. lecz
grozi mu wtedy topór kata lub obóz kon
centracyjny Ni< tęsknimy za taką „wsoól
nołą ludową" pod kierownictwem Wies
nera czy Hassbacha

Faszyzm brunatny doprowadził szowi
nizm do wrzeiia. który niznawidzi wszy

stko co po'skie. polski nacionaMsta niena
widzi zaś wszystko niemieckie, (?1) my
zaś domagamy się. aby ludność n:emiecka
pracująca w Polsce uczuciami i twórczo
ścią związana z Polską b/ła uważaną za
część ludności polskiej, której prawa pod
stawowe — właśr,;e d'atego że snełnia awe
obowiązki wobuc Państwa — zabezpieczo
ne bvć muszą, a mianowicie:

1 Prawo dc pracyI
2. prawo pie cgnowania jeżyka I kultury

w szkole i życiu publicznymi"

Tyle ulotka! Ale szydło wylazło z wor
ka na samym końcu. Ponieważ bielski prze
mysł stara się ostatnio coraz intensywniej
zastępować n'emieckłch robotników — pol
skimi. N S. P. P poszła no rozum do głowy
i wydała taką strasznie „uczuciową" Biot
ke.

Nikt nie wątpi że w Polsce jest bardzo
dużo Niemców 'oialnych i p* zeciwnych poli
tyce oraz rządom Hitlera 'ecz jest wśród
nich i dużo takich, co radzi widzieli by Hi
tlera w Gdańsku, a może :eszcze bliżej.

W niedzielę, dnia 9 lipca 1939 r. zmarł po krótkich cleiplenlach

ś.p. Feliks Kasperek
były urzędnik naszej kopalni Karol w wieku lat 40.

Zmarły pracował w naszej Spółce Ib lat I był wzorem pracowitości ł sumienności.
Cześć Jego pamięci I

Goduia Vpo/#»« Akcyjna
Pog-reh c-trbędzle s»ę w Uuegowte w siodę dnia 12 lipca 1939 r. o gouzlnie 8,30

2 domu żałoby ul. Pi wstsńców 4.

Jłcasa donosi:
MAMY SILNY KRĘGOSŁUP.

Nisswykliśmy w naszych poczynaniach
aa terenie wewnętrznym jak i zagr a.
nieśnym oglądać się aa oadaą pomoc. Łlesąo
tylko aa wlane slly, zdołaliśmy w eitatmcb la
tach w każdej niemal dsiadaiaie tyeia sbioio
wego Miagntc rezultaty, które sdomlswają
św at „Eiptm Poranny" snająo uwagi
na ten temat, plsse:

„Bądźmy orzekonani. że an. w elk e mo
carstwa pokojowe ne wyc ągnęły by tak łat
wo sojuszn.czej dlon; do Polsk . an my sa
mi me cen.lbysmy tak wysoko tego zw ą*
ku — zdyby n t by) on oparty na zasadź.e
^ówny z równam"

„Własne taki. że mamy dość ailny krę.
gosłup aby w walce ne oglądać s.ę na n
nych — jest rękojm.ą skuteczność, naszycb
s ojuszów ".

TRZY ŹRÓDŁA ZAUFANIA.
JEarl ei Po ranny" saataaawlafąe się w

artykule witępnym nad tródłami polskiego ia
nfaa a, wylicza łeb tray. A t»: saafaals do WY
dsa Nacielnsoo, polityki państwa naszego, i
wresscia tnecim trAdloa ufności są wyniki na
•set polityki sagraalcsnol i płynąca stąd do
świadesenia.

„Oto są źródła ufności każdego Polaka
Oczyw śc e czasy dz.a ejsze każą nam naszą
stałą gotowość wzmacn ać

Ale w tych ramach życ » potoczyć * ?
winno tak jak dotychczas, w oparć u o pel
ną ufność w przyszłość, naszego kraju Z*>t
ły obywatel ne ma powodu odmaw an a st
be wszystk ego un kan.a zwykłych, a ne
złiędnych przyjemność. jake n es e zwla
szcza wypoczynek wakacyjny gromadzeń i
po kątach banknotów aa ..czarną ?odz ną"
w o-jzóle wyczek wana z dna na dz en. s
nawet z godz ny na godz nę jak ehś sensa
cyjnych wydarzeń Tego rodzaju zachowa
nes.ę — należące w ''olsce na szczęść e d
wyjątków — byłoby najzupełn ej s-przeczne
z zaaadam strateg b alej wojny S« oro
wadz łoby do oszczędzana nerwów. a!e do
ich bezcelowego szarpan a"

„N^MCY I ROSJA NA BAŁTYKU."
W artyknlo pod tym tytjlem naświetla „K n

rier Poznański" walką o sapremacją nad
Bałtykiem miqdsy Niemcami oraz Rosją l w tea
sposób konkluduje:

„Rozgrywka o Bałtyk m.ędzy Rosją a
H emca,m rozpoczęła s.ę zatem od rozgryw
k o państwa nadbałtycka i F.nland.ę Jak
s.ę ona zakończy. n;e w:adomo. W każdym
raz e Rosja dąży chw Iowo do uzyskana
przewag m l:tarnej i sparal.żowans pla
nów n em eckch na Bałtyku, a w dalsz. j
perspektyw e — do uzalein en;a od s:eb e
państw nadbałtyck eh . F nlandii, co, jak s ^
zdaje stanów główną trudność w rokowa
n ach ang>!sko-sow eck.ch".

TRAGEDU TYROLSKICH GÓRALL
Plan wysiedlenia Niemców s poladaiowegs

Tyrc-ln wywoła! w świecia wielką sensacją. Pt
sa stara się dociec nobndek, które wptynely
na powzięcie tak brutalnej decyzji. M m. „R o
b o tn ik" njmoje to zagadnienie następująco

„Gdy zir.knąła n epodległa Airstr.a
eka n em eck.e pojaw ły s.ę na Brennerze
Muf«olin otrzymał zapewn en e, że soju??'
n.k z „Os:" wyrzeknie ssę swych praw doj
Tyrolu Połudn owego.

Zapewn.ene — zapewn.enem. ale lep ej;
się upewnić stuprocentowo. I oto Muasol sj
przyszedł do przekonania, że będze naj!e-j
piej. jeśli zn.kme „objekt", który mógłby bycf,,,,H
w przyszłość, podstawą pretensyj niem.e* \
kich do Włoch

Ten „objekt" — to 200 tysięcy jarali tyj
rotek eh To brutalne wysiedlenie ma stano
wić ostateczne uregulowanie sprawy tyroi-l
sk.ej Jest rzeczą możliwą, że od zaakcepl
towan a tak ego posun.ocia Mussoln. uzalezł
nł dalsze, całkow te solidaryzowanie się ii
polityką Trzeć ej Rzeszy w sprawie Gdań|
ska czy Bałkanów"

Bułgaria na XIX Targach
Wschodnich

Mim

Jak w latach poprzednich, tak te* i w H
ku bieżącym wystąpi Bułgaria na XIX M
dzynarodowych Targach Wschodnich i
Lwowie w charakterze oficjalnym i w osol
nym pawilonie Państwo to za pośredn
twem Bułgarskiego Instytutu Eksportowe!
da nam przegląd swego dalszego postępu Ą
polu gospodarczym, zwłaszcza w rolniclw
i jego przetworach Ponadto wystąpi Bul?3

]
ria i bogatym pokazem swe>go przemy1'

artystycznego. Spodziewany jest równn
specjalny przegląd przemysłu futrzarskiej
konserwowego oraz olejkowego W a^
obecnej kampanii Targów Wschodnich pH|_
będze do Lwowa liczna bułgarska grupa •••
spodarcza, klóra przeprowadzić zamierW''
9zereg transakcji, (o)

Et!
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»ir/;
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>vkn
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Pogoda na środę
Pogoda o sackmarzeala zmiennym. W d"

nicach północnych miejscami przelotne d'
cze, a aa pozostałym obszarze większa r<"f'
godzaala. Po chłodnej nocy w ciąga dnia |r
peratora około 30 st Słabnąc* wiatry sa**
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Wielka „Siódemka
"

faszyzmu
BENITO MUSSOŁINI

L,| nie tylko twórcą faszyzmu, ale iak
iJorao powszechnie, prawdziwym wład
Italii.
.Icdnak istnieje siedmiu ludzi, którzy

ma£ja
'ą II Duce w ur/ądzen:u Sąto:hr.

ch

itt
I

himii I
t«

n
M

F

an•>. zięć Mussolinejjo, lta'o Balbo, Dino'. ndi, A^turo Bocclrni, Achille S.arace,
ivrto Farinacci i Virg nio Gayda.

HRABIA GALEAZZO CIANO
dził się w r. 1903 iako syn admirała.
cc Can > współpracował z Mussolinm

! początku i zrobił karierę pnąc się szyb
. po tłcaablaca drabinki społecznej. W
IM 1922 młody Ciano znacznie bardziej
ątj był swoim krawcem i ładnymi ko
tłami, an żeli polityką Zdaie się n e ro~

., ać specjalnych nadziei. Próbuie dzien
?.rstwa. zresztą bez powodzena, pisze

• /byt udatnie sztuki teatralne, które ni
• nie ma'ą być wystawioiie Wreszcie na
>^bę ojca któremu Mussołini nigdy ni
.'o nie odmawiał, rozpoczyna karierę
somatyczną wyjeżdża ąc do Rio de Ja
ro. Będąc sekretarzem ambasady ital
ij przy Watykanie szykuje swoje naj

/e po-unięcie w życiu i żeni się z córką
Ouce. Mussołini mianuc go hrabią, pra
|C, by córka iego została hrabiną. Dal
i karie-a młodej dyplomaty przypomi
iilm. Posag córki Mus».oł'niego wynosił

•riionów lirów Ciano zostae konsulem
Szangha u. Wszystko to jednak ne za
wala ambitnej hrabiny Edy. Potrafi ona
mistrzowsku kierować losami sweg>
a. Stanowisko następuje po stanowisku,

w r. 1934 zosta:e podsekretarzem stanu.
wybuchu wojny abisyńskiej Ciano wstę
• do wojska dbały zawsze o popular
t. Kampanię tę. którą odbył Ciano w
ictwie można nazwać prawdziwie jed
ną kampanią gdyż przeciwnik nie po

:ał w ogóle lotnictwa Młody hrabia
rócil jako bohater i został mianowany w

1936 ministrem spraw zagranicznych
ac się na;młodszym ministrem świata.iC:ano jest jednym z najbogatszych lu
w Italii i majątek jeRo przewyższa mi

Itrd lirów.

ITALO BALBO
słynie ze swej odwagi, która stanowi zre
sztą jego główną zaletę. Po wojnie studiuje
we Florencji, jest republikan nem o ten
dencji z lekka lewej. Podczas marszu na
Rzym Mussołini mianuje ^o jednym z przy
wódców. Po zwycięstwie Balbo zostaje
głównym komendantem milicji faszystow
skiej. Zajmuje stanowisko podsekretarza
stanu w ministerstwie przemysłu, ale to mu
nie odpow:ada i przechodzi na równorzęd
ne stanowisko do ministerstwa lotnictwa,
gdzie zostaje n:ebawem m nistrem Jest on
twórcą współczesnego lotnictwa włoskie
go, z którego I alia jest tak dumną. W r
1933 Ba'bo zosta;c gubernatorem Libii. Od
ttgo czasu popularność jeyo się zmniesza
i wta'emn:czeni twierdzą, że istniały jakieś
snecja'ne nieporozumienia pom ędzy nim a
Mussolnim. Nie dano PIJ równeż odpo
wiedniego stanów ska podczas wony abi
syńskiej. Nie należy on do zwolenników
Hitlera.

DINO GR4.NDI
po wo;n:e otwiera kaice'arie adwok.c ką
i kokietu;e naorzód lew;cę aż do chwili,
kiedy zostae faszystą. Doskonały miwca
pos;ada n;esłychany dar sugestii i umie:ęt
ność porywan;a tłumów Na'eży on do tych
ni lic?nych k'e owników 'aszyzmu który
swego czasu był zagorzałym przeciwn'k'em
Mussol nie-^o. maąc z n m kilka ostrych
utarczek. W r 1926 zostaje wcieministrem

VIRGINIO GAYDA

jest z zawodu dziennikarzem Rozpoczął
swą karierę maj^c 23 łata i obecnie nazwa
ny jest „piórem reżimu". Człowiek ten z

spraw zagranicznych, by następnie przeiść
do ministerstwa skarbu. W r 1934 zostaje
ambasadorem w Londynie. Nom nac:ata
w sferach wtajemniczonyr-li uważana była
z? rodzaj niełaski. Grandi -tał się zbyt po
pularnym, co nie w smak było Mussolinie
mu. po czym móg. się stać groźn\m rywa
lem wschodzącej gwiazdy hrabiego Ciano
Crandi jest człow.ekiem niezwykle elegan
ckim i dystyngowanym, posiada ujmujący
czar i zdolność pozyskiwania zwolenni
ków.

iście akrobatyczną zdolnością zmieniał swe
przekor ana będąc ślepo posłusznym w rę
kach Mussoliniego Kon uoktura politycz
na sorzy a stosinkom z Francją, Gaydi iest
fiankof 'cm. Obecnie nie ma większego
wio*a "rancji a przy:aci<»l3 Niemiec Zda
rza się często źe otrzymawszy rozkaz od
Ciano »trzymue zupeł.iie odmienny od
II Duce S ada n ezwłoczn e i z imponującą
uległoś;ią pisze co mu kazano Jako cechy
indyw' cua'ne ma on te. żt nie lubi ludzi
umundurowanych Jest również wielkim
antysemitą, co złośliwi pr/ypisu;ą niezbyt
ponoć przyjemnym wspomn eniom o swej
pierwszej żonie, która była polską ży
dówką.

ARTURO BOCCHIN1,

s:ef po'icii włoskiej, zawdzięcza swą ka
rierę zbiegowi okoliczności. W r 19>6 pod
czas obchodu rocznicy marszu na Rzym.
15-letni chłopiec strzela do Mussoliniego.
Kula przechodzi przez rękaw munduru
wodza, nie czyniąc mu zresztą namniejszej
krzywdy Mussołini. który m;ał wówczaa
przemawiać milczy W cią^J kilku miesię
cy następują cztery nowe zamachy. Tego
ma już Duce dość Policja potrzebuje wo
dza Podsuwaą mu Bccchiniego prefekta
Genui Wybór okazał się niezwykle szczę
śliwy Nowy szef policii iest prawdziwym
geniuszem śledczym. Nigdy nie pozwala
na umieszczanie swoich f itografii i mało
kto zna jego prawdziwe oblicze. Złośliwi
nazywa:ą go w chwili obecnej ,,kręgiem pa
cierzowym reżimu".

ACHILLE STARACE

iest obecnie drugą osobą w państwie po
Mussolinim Minister sekretarz generalny
partii faszystowskiej i członek wielkiej Ra

Ankieta wśród włóczęgów
Francuski dziennikarz, Lucien OafOBi

przeprowadzi ciekawą ankietę wśród 200
włóczków paryskich, tak zwanych popular
nie, „clocharda

"
, zadają.;

 im t-z»refl pytań.
Najważn:f). -v .e z nich br/.mialo: Dlaczego
zmarnował pan swojo IfCfel Na stu włó
c/ę^ów otrzymał następujące odpowiedzi w
rozmaitych kategor.ach: n.e . -z c z<;4iiwa m. 
łość — 35. polityka — 17, choroba — 13,

, Pijaństwo — 11. rodzina — 6. n ewdzic.cz
no$ć dzieci — .ó, bez wyraźnego powodu —
6 Lictbf te wyglądają y.upeln.e innrzej, je
śli idzie o odpowiedzi kobiet, a mianowicie;
miłość — M, choroba — 11. pijaństwo — 11,
z w;nv rodziców — 3, niewdzięczność dzie
ci—11.

Sto lat kolei żelaznej
W tvrh dniach dworz.ee kolejowy w

Brnie, na Morawach przyozdobiony b>ł
• horąKwiami i kwiatami. Obchodzono »et
iij rocznicę ujazdu do Brna pierwszego
pociąjru kolei żelaznej, wybudowanej jak™
odcinka t. zw . Kolei Póltioenrj Ferdynan
da, która miała połączyć stolice, monarchii
Auetro-Węgierskiej z kopalniami soli w
Wieliczce i Bochni. Dnia 7 lipca 1839 r.
już v,czesnym rankiem gromadziły »ię tłu
my publiczności wzdłuż toru kolejowego,
aby zobaczyć pierwszy pociąg, który nad
jechał około godziny 11 przed południem.
Była to lokomotywa parowa i siedem wa
gonów, którymi do Brna zajechała elita
wiedeńska. Kolej łącząca Brno z Wiedniem
przyczyniła się do szybkiego wzriMtu głów
nego miasta Moraw, które w ciągu stu lat
z stosunkowo małego miasta wyrosło do
rozmiarów miasta o 300.000 ludnoM-i z h>>.
gatym przemysłem.

Jaka będzie jutro pogoda?
W Paryżu funkcjonuje od PWMH czasu

meteorologiczne biuro informacyjne, która
telefonicznie podaje pytającym przepowied
nie przody na dzień następny. Statystyk*
•-". vk;t/,ilu. źe od chwili powitania biura u
daiełaao przeciętnie po 1.000 :nformar\i
Oziennie. Jeśli idzie o ścisłość przewidywać
a:m,sferycznych., dokładna kontrola wyka
zała, źe jedna informacja na pięć je?t Wę*
Da, a jedna r.a sze^ć wątpliwa.

dy Faszystowskiej ma w partii władzę nie
mal nieograniczoną. Jest człowiekiem od
ważnym, bez skrupułów i znany jest z«
swych wielkich sympatii proniemieckich.

ROBERTO FARINACCI

przed wojną był zwykłym urzędnikiem
kolejowym. Socjalista z przekonań, był nie
zwykle oddany Mussolaniemu. Przechodząc
przez różne szczeble kariery partyjnej, zo
staje w 1935 r. członkiem wielkiej Rady
Faszystowskiej, w której odgrywa obecni*
znaczną rolę.
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Iltl-icl spr/.cciwiła się. Kwiaciarnia, to
m.ilo. Trzeba pomyśleć jeszere o czymś
i m. Nie każdy może sobie po/wolić
kwiaty. Trzeba pomyśleć o :zymś, co
ir/aloby kontakt z ulicą, było magnc
i dla szerokiej publłCKnoscL — Co byś
posiedziały na maszyny do pisania"1

— Mam, mam! — zawoiala na^Ic Vio
która oderwała a< od swoich dręczy

'i myśli: — wspaniały pomysł!
— Cóż takiego wymyśliłaś? — wy
1 kacia Mary. — Pewnie postanowiłaśiizaHis^para co? — Śmiała się we

^iolet usiadła na łóżku, które aż jak*
1 pod nią.
 Nie, nie! — zawołała z cburze

'n — Nie myślisz chyba, że w;,*wbic
L'"puszczą. By lob/ to , ikczcmre! A
" nie wyjdę 72. Hisziura. Zr^^ztą nic
^ do teco chęci!
^ chwili milczenia piervs?a odezwała
Mary:

yujw EJ* u
 Jak chcesz, Vioiet. A ten twój „po

mysł
"?

— Plan Mary jest dobry, Ethel ma
także rację, kwiaty to za mało. Ale ma
szyny do pisania to także wątpliwy inte
res. Mój pomysł polega na tym. że mu
simy wyzyskać nasze talenty. Mysie o na
pisach reklamowych na sklepie — „Crue
cie nauczyć się języków? Prosimy, pros.
my! Chcecie nauczyć się tańczy

'.' Zgodt
Chcecie bezpłatnych informacyj? Służy
my! — Violet mówiła z przejęciem —
Na to wszystko trzeba będzie urządzić
za sklepem kilka małych salonów.

— Cudownie, wspaniale! — wolaiy
Mary i Fthel klaszcząc w dłonie. — Złc
to zacznie płynąć strumieniami!

— Kto tutaj pali? — zapytana pani
Holi z sąsiedniej kabiny.

— V!ćVet — odpowiedziała Mury.
— Ależ, mamo! Powinnaś poznać po

jej glosie, że kłamie.
— A WŃJC to Ethel. Czy nie wicsr,

EuieH że nić znoszę dymu?

— Przepraszam, mamo! — I F.tl el
zgasiła papierosa.

Po chwili milczenia panny Holi wró
ciły do swoich projektów. Tak. plan Vio
lct był olśniewający. Złoto popfyr.;e stm
gami. Ale sklep nie może się nazywać
.Flores". Trzeba nazwać go inaczej, ale

jak?
Yiolet podniosła się, wyciągnęła rec;.
r- The Holls girls! — wyk łyknęła

tryumfalnie.
Mary i Ethel były zachwycone, kla

skały w ręce.
— A jaka będzie moja rola w tym cu

downym sklepie? — zapytała matka.
W imieniu sióstr odpowiedziała Mary:
— Będziesz co wieczór zabierała całą

kasę, a jeżeli interes dobrze pójdzie, dasz
nam czasem po kilka dolarów.

— W oknie wystawowym — ciągnę
ła Violet — jako atrakcja musi od rana
do nocy siedzieć przy maszynie do pisa
nia jedna z nas. Przechodnie będą się ga

Mogłybyście się już nareszcie uspo
koić — mówiła pani Heli. — Pozwólcie
mi spać.

Dziewczęta szeptały jeszcze przez ja
kiś czas. Tak, sklep przyniesie fortunę.

Statek skrzypiał, słychać było stuk
maszyn.

— Wspaniale oh/niemy — HtÓwJh
VioIet. — Warren twierdzi, że „Kosmos"

pobije rekord.
. — Daj spokój z tym twoim Warre

nem.

Po chwili siostry zasypiały. Tylko
Violet, urażona ostatnią uwagą, bliska
płaczu, nic mogła zasnąć.

Jutro pomówi z Warenem zupclnia
inaczej.

XIV.

Grace Sullivan, powszechnie zwana
Kitty, skończyła dziś dwadzieicia siedem
lat. Mając lat dziewiętnaście, wyszła za
mąż za Wiocha, hrabiego Rosso, niezwy

kle pięknego młodzieńca ze świetnego
rzymskiego rodu. Był oficerem, należał
do głośnych jeźdźców. Kitty zobaczyła
go m konkursach i powiedziała sobie:
będzie moim. Udało jej się to. Conte
Rosso wyrzucał garściami pieniądze Kit
ty, dawał przyjęcia, o których mówił ca
ły kraj, miał setki przygód miłosnych. O
Kitty nie troszczył się wcale, pozostawił
,

'ej zupełną swobodę. Po roku rozwiodła
się z nim.

W jakiś czas później poznała w Pa
ryżu pewnego malarza. Nazywał się Hen
ri Cron, był genialny, zdolny, przepowia
dano mu wspaniałą przyszłość. Dziwak,
oryginał, zaniedbany, małomówny, nia
dbał ani o pieniądze, ani o sławę, mało in
teresował się kobietami. Kitty postano
wiła sobie zdobyć tego geniusza i dopięła
swego. Dostawszy się w pir^iełny tryb
fycis, jaki prowadziła Kitty, Hcnri Cron
zmarł po dwóch latach małżeństwa na
suchoty.

(Ciąg dalszy naatąpi).
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BURZA W DOMU
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8) (Ciąg dalszy).
To wprowadziło myśli Krystyny

na nowe tory. Może emocja, któ
rej doznawała, przy zetknięciu się ze
wzrokiem Burzy, nie tyle pochodziła z
domysłów o ukrytych myślach młodej
dziewczyny, ile ze wstydu, jakiego ona
.sama doznawała, czując, jak kłamliwie
wobec niej postępuje. Opanowawszy ten
nowy przypływ psychoanalizy, którą sa
ma uznawała za bezpodstawną, posta
nowiła zachowywać się wobec Burzy z
jak największą prostotą.

— Wiem, że niejedni muszą się w
dzisiejszych czasach ograniczać ale nie
sądziłam, aby pani do nich należała!

— Nie jesteśmy milionerami? — od
parła Krystyna cierpko.

Miała nadzieję, że Daisy nie przy
gotowała córki, że zastanie w jej domu
przesadny zbytek.

— Żyjemy szeroko, ale nie zbytko
wnie. Obawiam się, że doznasz rozcza
rowania, gdy się zapoznasz z naszym
spokojnym, mało światowym trybem
życia.

Wyraz twarzy młodej dziewczyny
stwardniał. Wymówiła dziwne słowa:

— Będę wymagała... — i nie dokoń
czyła zdania. Wstrzymując oddech, od
wróciła się od Krystyny.

Nastąpiła chwila ciszy, potem kon
wersacja zmieniła ton.

— Przez oszczędność rozumiem do
słowne znaczenie tego pojęcia — ode
zwała się Burza, mówiąc wolno i dobit
nie — matka moja jest... żyje w całko
witej biedzie i dlatego zamieszkałyśmy
w najmniejszym domku w Cannon
Green.

— Wiem, co to niedostatek — odpo
wiedziała Krystyna — ale pojęcie nie
dostatku jest względne. Co dla jednych
jest niewystarczające, dla innycn było
by bogactwem.

Burza stanęła przy łóżku, jakby szu
kając oparcia, blada jej twarz wydała
się jeszcze bledsza na tle ciemnego ada
maszku draperii.

— Nie dbam o obszerne mieszkanie,
lubię małe domki, ale moja matka d!a
mnie czego innego wymaga, jeżeli idzie
o moją przyszłość, ma bardzo ambitne
pragnienia.

Krystyna odpowiedziała krótko:
— Zauważyłam tol
Burza zesztywniała, w tonie jej

przebijała duma.
— Czy to zbrodnia? — zapytała.
Krystyna wyczuła w głosie dziew

czyny agresywną nutę. Ale czemu? Cze
go mogła od niej chcieć? — pomyślała.
Wysiliła się na spokojną odpowiedź:

— Zapewne, że nie, ale z ambicją
trzeba być ostrożnym i umieć ją nieraz
opanować — po czym dodała z wielką
ostrożnością, trochę ciszej — bo może
poprowadzić zbyt daleko.

Burza zaśmiała się śmiechem, który
zdradzał więcej różnorodnych uczuć, niż
istotnego humoru.

— W rzeczy samej, matka moja ma
odwagę nie przebierać w środkach, aby
dopiąć celu, o ile to nie zmusza jej do
czynów, których by się potem miała
wstydzić.

,,Wstydzić? Powinna by się ze
wstydu zapaść pod ziemię"— pomyśla
ła Krystyna, ale nie wyrzekła tych słów.
Obawiała się, żeby rozmowa nie zeszła
na zbyt niebezpieczne tory. I zręcznie
ją wykręciła.

— Rozmowa nasza przybiera formę
bardzo poważną! Na temat wstydu mo
żna by długo rozprawiać, czy ktokol
wiek z nas może gwarantować, że nigdy
nic nie uczyni, czego by się później
wstydził.

Mówiła słabo w sposób oderwany,
nie wymagający odpowiedzi. Milczały
przez chwilę, po czym Burza odezwała
się, śmiało patrząc Krystynie w oczy:

— Proszę pani, moja matka zrobiła
dla mnie nadzwyczajne rzeczy. Odma
wiała sobie wszystkiego, aby zebrać po
trzebne fundusze na Iształconic mnie na
!uk3uaowej pensji w Rcdcliffe...

— Tak — odpowiedziała Krystyna
— to moja szkoła. — 1 jednocześnie po
myślała, „jakie to podobne do bojowni
czego charakteru Daisy, przeforsować
edukację córki w tym samym miejscu,
gdzie się jej to osobiście nie udało".

— Redcliffe jest też szkołą mojej
matki — rzekła Burza z naciskiem.

— Naturalnie, byłyśmy tam razem.
— Kosztowało ją to sporo, ale było

skuteczne. Matka nigdy nie zraża się
trudnościami, jakoś sobie radzi.

„Wiem coś o tym, znam jej sposo
biki" — ale myśli Krystyna zachowała
dla siebie, powiedziała tylko:

— Zawsze miała... tupet. — Mówiła
z wahaniem, jakby szukając odpowied
niejszego słowa.

Panna Atherton oburzyła się.
Tupet — powtórzyła — nikt nie wie,

jak walczyła, aby mi dostarczyć tego,
co uważała za niezbędne. Pierwszorzę
dna szkoła, stosunki towarzyskie, ogła
da. Ona uważa mój pobyt u pani za
konieczny dla wykończenia mojej edu
kacji. Ja nie przywiązuję tyle wagi, co
ona do podobnych rzeczy. Nie jestem
amatorką światowego życia. Właściwie
przepadam za małymi domkami, zielo
nością i przestrzenią. Ale matka ma dla
mnie wyższe aspiracje. Muszę ten sezon,
tak ciężko dla mnie przez nią wypraco
wany, wyzyskać całkowicie wedle jej
myśli. Uważam to za obowiązek wdzię
cznej córki. Musi mieć pełne zadowo
lenie w nagrodę za ofiary, które ponio
sła. Czy pani to rozumie? Chcę, żeby
wszystko między nami było od samego
początku jasno wyłożone. Ułatwi to
nam późniejsze stosunki.

Stała prosto i wyzywającym wzro
kiem obejmowała Krystynę.

Krystyna przypomniała sobie urwa
ne zdanie Burzy „będę wymagała",
które w zestawieniu z tym, co przed
chwilą wyraziła, zaczynało być zrozu
miałe.

— Czy ty chcesz przez to powie
dzieć — mówiła wolno, cedząc słowa
— że będziesz wymagała, abyśmy zmie
nili dla ciebie tryb życia i podnieśli jego
skalę, dla zadowolenia twojej matki...

— Chcę powiedzieć, proszę pani, źe
mam zamiar robić wszystko to, co nale
ży do protokółu życia towarzyskiego...
— odpowiedziała Burza, nadymając u
sta, ściągając brwi i patrząc przed sie
bie surowo z wyrazem zdecydowania.
— Wszystko, czego matka ma prawo
wymagać ode mnie, wszystko, co chcia

łaby usłyszeć w sprawozdaniu, jakie jej
złożę po powrocie do domu.

Chociaż panna Atherton zachowy
wała wszystkie formy grzeczności, naj
wyraźniej stawiała warunki. Krystynę
to wzburzyło: Jakim prawem? Przecież
Burza nie mogła wiedzieć, co było urno
wionę między nią a jej matką? Daisy na
pewno się przed nią tym nie pochwaliła,
a pomiędzy nią a Krystyną było posta
nowione nie zdradzić przed nikim, na
czym polegał ich układ. Daisy zanadto
dbała o opinię, którą córka o niej miała,
aby się okazać w jej oczach prostą szan
tażystką. Coś się jednak kryło pod
władczą formą wymagań Burzy.

Krystyna udając, że nie zwróciła na
to uwagi, przemówiła całkiem natural
nie:

— Bądź spokojna, moja droga, do
łożymy wszelkich starań, aby pobyt
twój u nas przyniósł ci jak najwięcej
korzyści i przyjemności.

Twarz Burzy ściągnęła się, zagryzła
wargi, jakby z trudnością wstrzykiwa
ła się od płaczu.

— Przykro mi, jeżeli wydałam sie,
pani nieuprzejmą — mówiła głi.-em
przyciszonym — ale ja głęboko czuję...

Krystyna odruchowo uczuła sympa
tię dla Burzy i idąc za impulsem serca,
objęła by dziewczynę, przygarnęła do
siebie i szeptała słowa pocieszenia Ale
zdusiła w sobie ten szlachetny poryw,
który minął tak prędko, jak przyszedł
jak i rozczulające wzruszenie Burzy.
Znowu stały wobec siebie wyzywające,
gotowe do walki.

Gdyby Krystyna poszła za głosem
serca, inaczej by się ułożyło jej przy
szłe współżycie z Burzą. A odrzu -enie
szlachetnego uczucia pogłębiło tylko
wzajemne pretensje.

— Rozmawiamy tu bez końca, a
czas ubierać się na obiad — rzekła Kry
styna — ja i Lallie mamy wspólną słu
żącą, nazywa się Parsons, bardzo chęt
nie usłuży i tobie. Lubi ładnie ubierać
ładne osoby, to pochlebia jej miłości
własnej. Więc nie krępuj się i proś ją,
o co chcesz.

Mówiąc to, oddaliła się w stronę
drzwi. Burza zerwała z głowy malutki
kapelusik i wstrząsnęła kruczymi loka
mi ruchem osoby, która chce się oswobo
dzić od bólu głowy.

— Dziękuję — odpowiedziała — po
sługiwanie się panną służącą, będzie d'a
mnie nowością, muszę się tego nauczyć

Zgrabna jej ciemna główka, ozdobio

OLA PANI

Ostrożnie z wyjazdem na letniska
Może tytuł zanadto alarmujący, ale

wobec często bezkrytycznego wyboru
letniska trzeba bić na alarm. Gdy dzi
siaj coraz szersze warstwy rozumieją, że
wyjazd z miasta bodaj na parę tygodni
i odetchnięcie świeżym powietrzem pól,
łąk i lasów staje się niewyczerpaną ko
palnią zdrowia, dla dzieci zwłaszcza,
trzeba rozważyć, jakie miejscowości na
piawdę mogą wywrzeć ten dobroczyn
ny skutek.

Warunek pierwszy — sucha okolica
— Tam gdzie są bagna, błota, gdzie jest
wiele stawów o stojące) wodzie żyje
mnóstwo komarów i można nabawić się
malarii, choroby uporczywej i niszczą

cej organizm.
Tylko więc w okolicach suchych

wśród sosnowych, czy świerkowych la
sów nad wartkim potokiem letniska
zawsze są zdrowe, o ile mieszkanie wy
najmiemy u .odziny chłopskiej całkiem
zdrowej. Często jednak i pod tym
względem panuje wielkie lekceważenie.
Zawsze trzeba się najpierw dowiedzieć,
czy w rodzinie, u której wynajmujemy
mieszkanie, niema gruźlików i syfility
ków. Jak wiadomo wśród hucułów sy
filis zwłaszcza jest chorobą nagminną,

więc z wyn-jmowaniem mieszkań w
tamtych okolicach t-zeba być naprawdę
ostrożnym.

Ostatecznie nawet gdyśmy wynaleźli
mieszkanie u ludzi zdrowych, trzeba się
liczyć z tym, że w pościeli często prze
poconej, używanej od lat mogą być mi
liardy zarazKÓw, zawsze więc wynaj
mując mieszkanie, hzeba żądać, yy na
pchano świeżej słomy do czysto wypra
nych sienników.

Oczywiście wielki to kłopot wozić
własne poduszki, ale można sypiać na
wet na wynajętych poduszkach, byi«s je
uprzednio powlec pod poszwę w spe
cjalne grube wsypy własne.

Biedne nasze panie, ileż to muszą
mieć wiadome ści, jaką uwagę, by rze
czywiście odpowiednio urządzić wypo
czynek d'a swych najbliższych. Jednak
źle wybrane letnisko często tylko zmar
nuje całe wakacje, stanie się przyczyną
chorób naszych dzieci. Dlatego niech
wszystkie robotnice, wysyłające dzied
do cioci na wieś, wszystkie urzędnicz
ki, szukające we dworze taniego pomie
szczenia, zbadają najpierw zdrowotne
warunki, W jakich przyjdzie spędzić wa
kacje.

na artystycznie ułożonymi włosami bv
ła mało powiedzieć śliczna. Przypoin
niało się Krystynie orzeczenie Daisy;
„królowa, mówię ci, królowa". Nie, nie
przesadziła, Burza była najrzadszym o
kazem piękności kobiecej, jaki Kryś',,
na kiedykolwiek w życiu widziała.

Wróciła do siebie niezadowolona i
zirytowana.

Burza też nie była w humorze. Po
wyjściu Krystyny, stała dłuższy czas
wsparta o toczony z mahoniu filar, któ
ry podtrzymywał baldachim nad stylo
wym łóżkiem, i myślała. — Nie poso
lę, by skąpiła mi czegokolwiek — mó
wiła sama do siebie — będę się targo
wała o najmniejsze głupstwo. Nie dopu
szczę, aby z taką trudnością uciułane o
szczędności mamy poszły na marne. —
Podeszła do toalety, poprawiła lustro,
aby się w nim lepiej przejrzeć i zachwy
ciła się swoją osobą... — Matka słusz.
nie mówi, źe nie jestem przeciętną pię
knością. Powinnam sprostać zadaniu.
Przyjemnie być przedmiotem og-dne^o
zachwytu, jak to miało miejsce pr'.A
chwilą i należeć do grona wesołej mło
dzieży, dla której się jest główną atrak
cją! Jednak nie kupiłabym tego powo
dzenia za cenę długoletniego odmawia
nia sobie elementarnych wygód i zno
szenia mnogich upokorzeń, jak to uczy
niła moja matka. Nie zgadzam się z nią
pod tym wzglądem, ale ponieważ po
święcenia dokonano, trzeba je wyży
skaćl — i myśląc w ten sposób, przygo
towywała się do wzmocnienia swe. i
stanowiska w domu Tudorów.

Daisy, nie znajdując lepszego wytłu
maczenia przed córką przedłużonej wv
zyty wieczornej u Krystyny, powiedzia
ła, że propozycja wprowadzenia ją w
świat, pochodziła od pani Tudor, która
w zamian zażądała wysokiej kwoty pie
niężnej, co niezmiernie zdziwiło Burzę.
Wiedziała o wielkiej fortunie Karola.J',
Ale i na ten argument Daisy znalazła
odpowiedź przekonywującą:

— Moje dziecko, czy nie wiesz że są
kobiety, którym nigdy nic nie wystar
cza? Przytem każda lubi mieć swój oso
bisty dochodzik, niekontrolowany przez
męża.

— Ależ, mamo — protestowała Bu
rza — Karol Tudor jest prezesem i dy
rektorem nie wiem ilu bardzo poważ
nych firm, to zamożny człowiek i wiel
ki pan!

— Nie znasz kobiet, dziecko drogie,^
gdy chcą mieć pieniądze, tak, czy ina
czej muszą je zdobyć, a przekonasz się
z czasem, że właśnie te, które żyły
niedostatku, jak dorwą się fortuny, wy
ciągają z niej wszystkie możliwe korzy)
ści.

— Szkoda, że mama się zgodziła oa|
podobne warunki, wolałabym nie by
wać w świecie i nie narażać mamy tĄ
tak wielkie koszta.

— Nie chciałam, abyś się czuła naj
łasce u obcych. Kupiłam ci drogę do po'
wodzenia, po której masz kroczyć i
podniesioną głową. Czuj się u Tudorów*!,,
jak u siebie w domu. Jesteś warta tftaŁj
co oni, jeśli nie więcej. Tylko ani w*f
ka nikomu nie piśnij, na jakich warun
kach gościsz u nich, obiecałam dyskre
cję Krystynie.

Co to obchodziło Daisy, źe posługi
wała się kłamstwem? Czego by nie zro
biła w walce o dobrobyt córki? Czyni"
wszystko bez wyjątku, co uważała i*\
potrzebne; potrzebnym okazało się klaow^.
stwo — kłamała I Ale nikczemne i P0^"
dłe poczynania ukrywała staranni*
przed córką, która nie wiedziała nic, i»'|
kich środków używała dla dopięcia cem
lu. Burza widziała w matce dzielną kof
bieetnę o nieustraszonej odwadze, pr e

pychającą się przez życie bez wzgled'
na przeszkody i zapory. Obracając ba1

dzo szczupłymi dochodami przezornie
przewidująco, Daisy potrafiła je rozci'".

'
gnać do sum mogących podnieść pozi<**B
życia córki do Wjrtefcoid jej niepofp<r|
litych przymiotów.
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Dziś: Jana Gwalb.
Jut ro : Małgorzaty
Wich. słońca: 3,27
Zach. słońca: 19,31

Jak śpiewają w górach
świętokrzyskich

(—) Słynęliśmy jut przez radio muzykę \
,lfWy góralskie, słyszeliśmy wesela, będące
C7\m innym, jak tylko widowiskami muzycz

„,,  tanecznymi — kurpiowskie, łowickie itd,
Lpiewało w radio Polesie, śpiewały Kujawy i

regiony W niedziele., dnia 16 lipca Poł
Radio poświęca znów audycje, muzyce lu

tj. Tym razem będą to pieśni świętokrzy

Ug, a więc oieśni jednego z najciekawszych
, ionów w Polsce. Pieśni te opracowane i
b^ane przez Romana Wolskiego, nadane zo
„r, o godz. 1515.

m\Gl POOfl.ARNE DO BIEI SKA . KRA 
OWA, JASTRZĘBIA ZDR. I WARSZAWY
(—1 Delegatura Ligi Popierania Turystyki

rMiizuje na niedzielę, dnia 16 bm. nast. po
,;i popularne: z Katowic do Bielska na Ogól

lOollMa Mistrzostwa Pływackie. Katowic*: 6 55. Bielsko przyjazd 8 39 Bielsko odjazd
JO Katowice przyjazd 22.05 . Postój w Ligo

>• Cena przejazdu wraz z kuponem uprawnia
,im do bezpłatnego wstępu na zawody 3.95
. 2 . z Katowic do Krakowa. Katowice od
•! 8 15. Kraków przyjazd 9 53. Kraków od
•J 20 30, Katowice przyjazd 22,21. Postój w
• "ienicach ł Mysłowicach. Cena przejazdu
."O zł; — 3 . z Katowic do Jastrzębia Zdroju:
• >wice od'»;:d 7 10, Jastrzębie Zdrój orzyjazd

S3 Jastrzębie Zdrój odiazd 21,33. Katowice
mrlaśd 23.13 Postój w Ligocie. Pi rowicach
Mkołowie. Cena przejazdu 2,80 zł.; — 4.z
'•-•wice do Warszawy Gł na dzień 16 i 17
i Katowice odiazd dnia 15 godz. 23.01, Sos
wicc 23 15 Będ/in M. 23 59. Dąbrowa Oór
en 23 37, Zawiercie dnia 16 bm. 0 09, War
iwa Gł przyjazd 5 18. Warszawa Gł. odiazd
I 17 bm. godz. 22 .40, Zawiercie przyjazd

 hm. 3,45. Dąbrowa Górnicza 4 24, Będzin M
II, Sosnowiec 4,40. Katowice 4 54. Cena prze

iii wraz z kuponem uprawnił.'icym do bez
:'nej obsługi turystycznej w Warszawie

L60 zł. Karty kontrolne sprzedają Kolejową
'IM Biletowa w Katowicach okienko nr 1.
a/ wszystkie Biura podróży.

Jak nauczyć sie pływać
f—) Ilość

1 ludzi umiejących pływać, nie fest
,:cze w Polsce duża. Na przeszkodzie po
.'echnego rozwoju pływania stoi między in
"ii brak odpowiedniej ilości instruktorów.
Iccamy przeto wysłuchanie pogadanki p
toniego Michalaka „Jak nauczyć się same
i oływać", która odczytana będzie przed mi
I fonem dnia 13 lipca (czwartek) o godzinie
B rano. Fachowe informacje zawarte w tef

idance, pozwolą wszystkim na zupełnie sa
rhielne opanowanie umiejętności pływania.

Władze Związku Kas Chorych
Powołany do życia ustawą z dnia 20-go

•K-tnia br. o związku I\a« Chorych, Zw.
H Chorych Wojcw. Śląskiego, rozpocz.d'ją działalność. Zarząd Związku ukon
tunwał się, wybierając na przewodni
itrepo zarządu zastępcę gen. dyr. Skar
firmu di Juliana Zagórowskiego, człon
zarządu Spółki Brackiej, a na zastępcę)

celnika gminy Wełnowiec p. Jana Brol
przewodniezącego zarządu ogólnomiej

r- <iio Kas Chorych na pow. katowicki,
przewodniczącego Rady Związku wy

frano starszego brackiego p. Stanisława
ialikiego, zaś na zastępcę przewodni
ego burmistrza Józefa Żmija, prze
niczącym z arząd u ogólnomiejskicgo
Chorych na pow. pszczyński. Na dy

ktora Związku Kas Chorych powołał za
I radcę wojewódzkiego Wiktora Urba

"^icza, dotychczasowego zastępcę na
'nika Wydz. Pracy i Opieki w Urzędzie
iewódzkim Śląskim.

siedziba Z-viazkn Kas Chorych m. Ka
^ic i biura Związku będn się mieści'' w
'"wicach, przy ul. Matejki 2 (Dom Po
ańca Śląskiego).

Tolowlce
OSTRE STRZELANIE W PANEWNIKU
fK) Dnia 14 b.n od godz. 6 do 17 na strzel

CY wojskowej w Panewniku, odbędzie się o^(yłre strzelanie artyleryjskie. W związku z tym^jP* uniknięcia ewentl nieszczęśliwych wy
r M"W.~ wstęp na teren strzelnicy podczas
'^'inia jest bezwzględnie wzbroniony.

fl*Y NIE SMUCI CIĘ WIDOK•j odżywionego i chorego dziecka?
Ułatw mu wyjazd na kolortr letnie,
[•nansowane przrz Pomoc Zimową!
z'ói ofiarę!

/ecfne«fo dnia w Bielsku
Uh. niedziela obfitowała w Bielsku w

szereg ciężkich wypadków drogowych,
które pociągnęły za sobą śmierć łub cięż
kie okaleczenia Tak więc na ul. 3 Maja w
Bielsku Stanisław Fleiacher z Katowic,
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy mo
tocyklem najechał na 17-letniego rowerzy

stę Jana Chrobaka z Białej, który doznał
okaleczenia lewej nogi i prawej ręki.

N Bathelt z Kamienicy, pow Bielsko,
jadący motocyklem z nadmierną szybko
ścią w Bielsku-Aleksandn.wicach, spadł z
motocykla tak nieszczęśliwie że doznał za
łamania podstawy czaszki oraz wstrząsu

mózgu. W stanic bardzo c;ężkim przewio
zło go bielskie pogotowie do miejscowego
szpi tal a

W czasie startu drużyn Zw. Rezerwi
stów do marszowych zawodów Bielsko
Dziedzice-Bielsko zebrała się na ul. 3 Maja
naprzeciw hotelu „Prezydent" około star
tujących liczna rzesza ciekawych. Pomię
dzy nimi znajdował się 12-letni chł opak
biednie ubrany, boso. o nieustalonym do
tychczas nazwisku. Nagle nadjechał samo
chodem kpt Kułakowski i potrącił chłopca
błotnicą. Chłopiec upadł na jezdnię rozbi
jając sobie czaszkę. Ofiarę wypadku prze

Choroby zakaźne klęską wsi
Na wsi nie zawsze zwracamy uwagę na

jakość potywienia i na warunki, w jakich ty
jemy. Warunki te stwarzają szczególną łat
wość w rozszerzaniu się wszelkiego rodzaju
chorób. Stan ten jest szczególnie groźny w
wypadku chorób zakaźnych Złt warunki ty
cia, wielka odległość od lekarza i szpitali,
związane z tym trudności leczenia — mogą
wywołać na wsi prawdziwą I lęskę.

Chorób zakaźnych musimy się strzes jak
najbardziej Polskie Radio, kierując się troską
o zdrowie szerokich mas ludności wiejskiej,
poświęca specjalną pogtdankę chorobom za
kaźnym. Pogadankę wvgloM w środę, dnia 19
lipca o godz 20.25 dr Mx cio Kacprzak. Bę
dzie to trzecia pogadanka z cyklu „Strzeżmy
s.ę chorób zakaź nych '.

Tragiczna śmierć górnika pod zwałami
węgla w kopalni „Prezydent Mościcki"

wiozło bielskie pogotowie ratunkowe do
szp i tala, gdzie nieszczęśliwy chłopiec
zmarł nie odzyskawszy przytomności.

Jadący rowerem w Lipniku koło Białej
14-letni chłopak o nieustalonym dotych
czas nazwisku, wskutek upału zasłabł i
spadł z roweru. Będący na miejscu samo
chód bialskiej straży pożarnej zabrał chłop
ca do szpitala, gdzie biedak dostał ataku
s zału.

Na ul. Sobieskiego w Białej, jadący na
popularnej setce Antoni Dyczek z Hałcnc
wa zderzył się w czasie wymijania furman
ki z nadjeżdżającym samochodem, kiero
wanym przez Wilhelma Kabisza. Dyczek
dozanł ciężkich pokaleczeń na głowie, azyi
i rękach, a szofer samochodu wyszedł z wy
padku z lżejszymi ranami od odłamków
szkła Po udzieleniu rannym pierwszej po
mocy przez bialskie pogotowie ratunkowe,
przewieziono Dyczka w stanie groźnym do
szpitala w Białej.

Ostatnią ofiarą był 42-letni Maksymi
lian Kuczera z Jaworze, pow Bielsko, któ
ry jadąc na rowerze ul. Grunwaldzką w
Bielsku, zderzył się obok gmachu Strażni
cy z furmanką wojskową i upadł na bruk
tak nieszczęśliwie, że odniósł szereg ran
głowy oraz wstrząs mózgu Nieprzytomne
go odwieziono do szpitala w Bielsku.

. .Z łośliwość czy bojkot"
W związku z notatką, zamieszczona

w „Śląskim Kurierze Porannym" nr 18ł
z dnia 5 lipca br. p. t. „Złośliwość czy
bojkot". Urząd Wojewódzki Śląski, Wy
dział Przemysłowo-Handlowy podaje do
wiadomości, że nie ma żadnych ograniczeń
przy nabywaniu soli oraz. że hurtownie
soli *tale posiadają odpowiedni zapas soli,
wystarczający na pokrycie zapotrzebowa
nia na długi okres czasu. Za chwilowy
brak soli w poszczególnych sklepach od
powiadają jedynie kupcydetaliści, na któ
rych ciąży obowiązek zaopatrywania się]
w eól w hurtowniach soli.

Chorzów
WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI IONII

f-) Na terenie m. Chorzów przeprowadzo
ny zostanie w dniach 20, 21 i 22 lipca rb. od
godz. 8 -ei na targowicy końskiej przy ul. M.
Grażyńskiego - Batorego — ogólny przegląd
koni, wozów gospodarskich i uprzęży. Osobni
uchylające się od doprowadzenia do przeglą
du koni i wozów, podlegających przeglądowi,
będą karane grzywną do wysokości wartości
konia lub aresztem do sześciu miesięcy.
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Wymienię kilka najpiękniejszych:
1) Bratek rogowy — Viola cornuta. Od

miany należące do tej grupy odznaczają
się trwałością kwitnienia, kolor kwiatu
przeważnie niebieski, ale są też i w innych
kolor ach.

2) Bratki trójkolorowe — Viola tricolor
maxima — odzuaozają się wielką różno
rodnością barw i dużą żywotnością kwit
nienia

Chorzów, 11. 7.
Wczoraj, krótko po północy, w podzie

miach kop. „Prezydent Mościcki" w Cho
rzowie, uległ śmiertelnemu wypadkowi
29-letni ładowacz Karol Mostman. żonaty,
/.mi. w Chorzowie Starym.

Wypadek zdarzył się na pokładzie sio
dło, gdzie nieszczęśliwy górnik zatrudnio
ny był ładowaniem węgla na wózek. W
pewnej chwili nastąpił silny wstrząs, a
zwalające się zwały węgla przysypały czę

ściowo Mostmana. Na krzyk przysypane
go przybiegli z pomocą koledzy. W tej
chwili nastąpił drugi wstrząs, a krótko po
tym trzeci, zasypując i grzebiąc pod zwa
łami nieszczęśliwego górnika. Natychmiast
wszczęta akcja ratunkowa doprowadziła
po 6 godzinach do wydobycia zmasakro
wanych zwłok Mostmana.

Zwłoki tragicznie zmarłego górnika
odstawiono do kostnicy szpitala Spółki
Brackiej w Chorzowie.

Przykre skutki pijaństwa
Uderzył kobietę widłami

Niej. Józef Gaszka z Łysek będąc pija
nym wszedł do mieszkania rodziców narze
czonej Selmy Grabowskiej. Na tle osobstych
nieporozumień, doszło w rodzinie do kłótn.,
w trakcie której przyszły teść Józef Grabow
ski zadał Gąszcze kilkanaście ciętych ran
nożem kuchennym Uraz ciała okazał s:ę
ciężk m tak. że napadnięty przez dłuższy
czas będzie musiał przebywać pod opieką
lekarską.

Inny wypadek pobteia miał miejsce w
Rydułtowach, gdzie na tle sąsiedzkiej kłótni
o wspólną, drr>2ę. została pchnięta w dlam.
przez córnika Łukasza Jona w pierś Paulini
Mśstułowa Wskutek urazu. Matułowa przez
kilka tygodni nie będzie mogła wykonywać
pracę gospodarską.

W obu wypadkach, epilos krewkich wy
czynów rozejzra się przed sądem.

Jak pracować u/ ogrodzie

Oycód kwiatowy.
W ogrodzie kwiatowym mamy również

dużo emocjonującej pracy w pierwszym
rzędzie tam gdzie zwraca się uwagę na
estetyczny wygląd ogródka.

O pracach podstawowych jak np. ko
rzenieniu trawników, usuwaniu przekwit
niętych kwiatostanów, utrzymanu czysto
ści na drogach, rabatach, palikowaniu,
przywiązywaniu pręczy do podpórek, pod
lewaniu nie będę się rozwadził, gdyż spra
wy te były niejednokrotnie już poruszane

Lato, to najodpowiedniejszy czas do ro
bienia obserwacji, spostrzeżeń, notatek do
tyczących godnych uwagi -' nowości bylin,
krzewów ozdobnych kwiatów jednorocz
nych, roślin skalnych itp.

Można by niejtdno w sposób łatwy u
lepszyć, nie jedną rosliuą małowartolciową
ztstąpić wysokowartościową, gdybyśmy
sobie notowali godne uwagi szczegóły w
czasie wycieczek, zwiedzania ogrodów pu
blicznych i parków ogródków naszych
przyjaciół i znajomych .

Trzeba w tym czasie przygotować so
bie plan obsadzenia jesiennego rabat kwia
towych i to w tym duchu ażeby rabata
kwitła możliwie długo i dostarczała maxi
mum niesłabnącego efektu. Takim skoja
rzeniem trwałego piękna i uroku była by
np. rabata obsadzona tulipanami i brat
kami.

Już teraz należałoby wybrać i zamówić
sobie ze dwie lub trzy odmiany tulipanów
w trzech kolorach, lecz kwitnących w jed
nej porze, najlepiej z grapy papuzich lub
Darwina. Z tych ostatnich wymieniłbym

chociażby Valent:oo. ciemnoliliowy — Ba
ron de la Tonnaye. ciemne różowy — Ver
million brillant jasno czerwony, — Faust
ciemnoniebieski. — Clara Butt, łososiowy

Tulipany papuzie odznaczają się jasny

mi żywymi kolorami, olb. zymimi (ryzowa
nymi kwiatam. W dodatku gatunek len
odznacza się większą trwałością kwiatów
niż jakiekolwiek inne gatunki tulipanów
Piękne są również tulipan', z grupy ,Rem
brand'a" Ażeby tulipany te mieć do sa
dzenia jesiennego (wrzesień — październik)
trzeba je już. teraz zamówić.

Co się tyczy bratków to te można wy
sadzić zaraz po wysadzeniu tulipanów
Trzeba jednak dobrze wymierzyć palikami
odstępy, ażeby brałki wysadzić między li
niami tulipanów Można też bratki wysa
dzić dopiero na wiosnę, gdy tulipany za
czynają wychodzić

Co się tyczy bratków, to te najlepiej
jest sadzić w dwóch kolorach np niebie
skie środkiem i żółte brzegiem, ciemno
czerwone i białe — ciemno-niebieskie i ja
sno-niebieskie Wspaniałe również są brat
ki dwukolorowe np. , .Król ognia" zloto
żółty" część górna czerwona, — lub Lord
Beacansfield. koloru aksamitno-fioletowe
go i białego. Śliczne są również bratki róż
nokolorowe, które rywalizjją a odmianami
o kolorach jednolitych. Jedna i drugie ma
ją swoich zwolenników i amatorów Brat
ki dzielą się na kilka grup czyli klas. które
różnią się między sobą formą liści i kwia
tów, wielkością kwiatów i 'rwałością kwit
ni eni a.

3) Bratki Trimardeau. Grupa ta należy
do najpiękniejszych, o olbrzymich i wspa
niałych kwiatach najczęściej w dwóch ko
lorach

4) Bratki Mamuty. Należą do najwięk
szych spośród bratków Kwiaty mają prze
śliczne w różnych kolorach — niektóre spo
śród nich są nawet o kwiatach falistych —
kędzierzawych.

5) Bratki Szwajcarski*. Odznaczają aią
olbrzymimi i pięknymi kwiatami.

6) Bratki jednobarwne. We wszystkich
prawie grupach znajdziemy odmiany w jed
nym, pożądanym kolorze, o czystych bar
wa ch Z tych można utworzyć przewspa
niałe kobierce. Wysadzone na rabacie w
jednym lub dwóch kolorach prezentują się
również b dobrze Przy sadzeniu kombi
nacyjnym, gdy jak w powyższym wypadku
sadzimy tulipany i bratki na jednej grządce,
należy dodać , że po prz ekwit ni eoiu tulipa
nów obcinamy szypułę nas'enną aż do liści.

Liście pozostawiamy nieuszkodzone. Te
z czasem, gdy zaczną żółknąć usuniemy zu
pełnie. Pozostawimy natomiast bratki, któ
rych okres kwitnienia przy odpowiednie)
pielęgnacji trwa w jednakowym prawi*
natężeniu aż do jesieni.

Spróbujmy założyć sobie w ogródka
kwiatowym rabatą kwiatową w sposób wy

żej opisany. H.Ł
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KINOTFATRY W KATOWICACH:
CŁIMTOL: ,.r«n i wyl.ryrh «f»r'\
«'\SlNO: ,M„] prtrjMtel HlArMU",
COLOaSBUM: „Pinu Kwa" i uC«rka S»«nnhaJuM.
BUMCS: „DrtpUsas nml.AMwo".
SIYI.OWY: ../.Mionn ntTimrtwtirrt" i W>|Hi~
CMIOM: JU0U krtUtt'** I „l'r»»o proj. Lmd
ZOKZA: „Dama s MaUkkl".

Kinoteatry na prowincji:
MAM — MIK .ISKIK: „Orły —IttU"
IUK1.SKO  \roi I.O: ..Za i|- Ima ty,-a" I

„Onrny kr<i,łyc". KI U.TO: „DtlajO er/..hu".
CHOJUOW - ATOI.l.O; ..Itruall/ , „IIMW na

a/l»Kn liuiUn" UOXY: ..Cyt-drla" I „Pt«r«Ma
 IcMOSSKIM: „Maiwiilia" 1 ..Hałkrny".

CMoaaaw BAT KY — MJtaaia: n ..rowrńt
Ar t :ia liłplłł" nra« 2) ..Obcym wMcp wrhrrmony".

mCHAUtOWIO« - ZORZA: ,.Atpi-J»ki» wljr" I
».M1IT<IK rani

NYsi. ow .B - APR1A: „Kombatanci" I „Kos
< »lv".

1'IKKIRY — ATOI.I.O: ..llntc) « Tyrolu". ..t y
cli w* ,l»i>V I tygodnik TATa.

•tOPIBNtCl  COI.0S8KIM: ..Ran«<«lla P-altyku- 1 .l,»»»c,.hj
"

IWISTOCHŁOWiri — APOl .I.O: ..T .IMy i r»l»
I »> I . lw.lnr lepu" (Srnopko I Tnńkol — CO.
I.cssKl M „Prawa prof I.lndaaya" I ..Plrrcl prrrll"

PIOTROWICE - PIAST . ..Po wielki.) wojni e"VT*! Na twidrotai-r"
krrsLowici — OPKON:

nadprogram. 1IELIC«ll"
.

„Moi rodtler rorwodrą
. .Serpton afrykański"

NOWY BTTOU - PATRIA: ..Meksykański* Bo
r t-" I ..Zamknięty łwlaf.

KA WÓDKIB - ATLANTYK: ..Jo.etta" I ,.Ru»tcr".
JAKÓW — 8I.ONCE: „Rycerze atepu' I ..Teodora

robi kur i-reV
TltZYMKC — M.ASKIE ..Diabelska rakadra".
HYIINIK - APOLLO: „Laarto I3 •atą" i .Za

Rlrilona drun-la'. ŚWIT: ..Sterotrpatka" I ,.Ki-vk
IlKUos . Nienoluu-e Szanghaju" I ..Pa

•r*k,r .,l,

NAJECHAŁ STARUSZKĘ I ZBIEGŁ.
( ) :<<a drodze polnei pomiędzy ul. Bytkow

•ką a ul. Siemianowicką w Chorzowie naje
chana została przez nie*nanei«o rowerzystę 67
ictnia E. Pachowa z Chorzowa (Bozop>obow
eów 421. Staruszka doznała silnvch obrażeń
wewnętrznych oraz okaleczenia (iłowy i od
stawiana została w stanie ciężkim do mięto
wego szpitala. Sprawca nieszczęścia zbiegł.

Pszczyna
POŻAR W CHEŁMIE WIELKIM

fP) W domu mieszkalnym Jana Pasiń«k!e
g© w Chełmie Wielkim powstał pożar, który
zagrażał sąsiednim zabudowaniom. Dzięki ener
gicznej akcji ratunkowej straty pozarnei. po
żar został zlokalizowany i ugaszony tak, że
zniszczył tylko dach domu Pasińskiego.

KRADZIEŻ ROWERU SPRZED
KOŚCIOŁA

fP) W ubiegłą niedzielę skradziono sprzed
kościoła parafialnego w Orzeszu nowy rower
damski na szkodę Floriana Zająca z Zawiści,
który w tym czasie był w kościele.

ZŁODZIEJ Z WIZYTĄ U LEKARZA
fP) Onegdaj w nocy wszedł złodziei po dra

binie i przez otwarte okno do mieszkania le
karza dr Zygmunta Jarzębowskiego w Pszczy
nie, gdzie skradł 2 złote pierścienie, srebrną
puderniczkę. złotą bransoletkę i złote wieczne
pióro ogólnej wartości 300 zł.

Kolporter pism niemieckich —
prowokatorem

(P) Policja w Imielinie sporządziła donie
sienie karne do prokuratury na niej. Józefa
Kowalskiego, kolportera gazet niemieckich w
Imielinie, który w swej zuchwałości posunął
się do tego stopnia, że na każdvm kroku usiło
wał prowokować Polaków zachwalaniem sto
sunków w Niemczech, a nawet bawiąc w fa
bryce wyrobów cementowych w Chełmie, do
puścił się ciężkiej zniewagi armii polskiej. Do
morosłego agitatora niewątpliwie spotka od
powiednia kara.

Rybnik
ZEBRANIE ZW. B. OCHOTNIKÓW ARMII

POLSKIEJ
(R) W ub. niedzielę odbyło się w Rybniku

zebranie miejscowego oddziału Zw. b . Ochot
ników Armii Polskiej. Po zagajeniu 1 sprawo
zdaniu kasowym, przyjęto 9 nowych członków
W związku z zatwierdzeniem krzyża i medalu
ochotniczego, przeprowadzono szczegółowy
spis ewidencji członków Postanowiono urzą
dzić w niedzielę, dnia 16 bm. na strzelnicy
przy gimnazjum w Rybniku strzelanie „Ku
chwale Ojczyzny" w czasie od godz. 10 do 17
Broni i amunicji dostarczy pow. kom. PW .

Pociąg popularny na koncert
Kiepury

(R) W sobotę, dnia 15 bm. zostanie urucho
miony z Rybnika do Katowic pociąg r°Pular*

ny na koncert Jana Kiepury, który, jak wiado
mo, zaśpiewa na wolnym powietrzu przy
gmachu Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego
Zysk z koncertu przeznaczony zostanie w ca
łości na F. O . N. Cena za przejazd ustalono
na 2 złote. Odjazd pociągu popularnego n«
atąpi w sobotę między godz. 16 a 17 Dokła
dny cza* odjazdu pociągu zostanie ieszczt po
dany do wiadomości.

Ogromne szkody wyrządził huragan
w powiecie pszczyńskim

W czasie hura<Tanu, jak; w ul» nedzie
k) • ..worem itaw.edz 1 pow.a! patCZyAaki, u
<vym pisaniny JUŻ ara wczorajszym atunt
r/.i\ zerwane toatall rown.eź • kilku miej

scach dachy I domów
W Pssetyaia huragan mahodiU w 30

proc. dachy ora/ wywrócił kilka drzew bę
dących pod apeejalaa ochrona W Ciarho
arie, Studzienicach. Jankowicach i Cwlklu

cacl wywracająca tia. draawa oazkodzily

kilka domów PowalOBO drzewa zntarasowa
ly chwilowo aiOH K,>l> ór — Tychy. Oólaaa*
w:ce — Pawłowic* . Gactałkowica — U/ .e
dzlce W ł.ace . W lk W;elkiei. Piaaku i Sta
rajwai dnawa aarwały piaawody eiekirycz
ne. waknlak caafo Rmiay it1 aosbawioat zo
stały św.aila aa do oaunracia praaatkód
Tak samo l:n.e telrfoni/ne w |mw.ec:e zo
stały laartaia oaakodzona

Szkód t.a raaia a:a idołaoo ustalić.

tM/sttuśett u/dsrc/ nieostrożności
przejazdu pocłajPI towarowejo, Skonieczny
uaitowal askocayf na ieden z aajonow
Skok byl lak n eforiuni.y PC Bł*atczfi!:wy
dostał s.c rn .'d/v wai:onv. które wlokły ao
na przestrzeni ki!fcuaa«tu metrów C e/ko
ranneco znalazła slizba kolajowa i od-ta
w la do szpitala Stan jego budź. poważne
obawy o życie.
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Dwudz estolrtni czeladnik piekar^-k' Sko
nieczny Broaitław, nai • Inowrocław u,
przybył przed kilku dn ara; na Slask OIHM-ne chc.ał wróć ć do domu. lecz zabrakło
mu petiicdzy na bilet kolejowy. Postanów.1
w.cc pojechać „na gapę".

Wtvmc<'lu udał aią na dworzec przeto
kowy, leżący za Tam Górami. W chwili

Łndzie wierzący propagandzie wmawiającej im, że są nad-ludźmi

„Musicie mieć stale oczy i uszy otwarte. Jeśli podejrzewacie kogo, że jest na'
szym wrogiem, musicie mi donieść natychmiast, tylko w ten sposób spełnimy
obietnice — Horst Wessel" jutro świat będzie nasz" (z filmu „Zeznanie szpiega"

Rybnik, 11. lipca
Jak sio dowiadujemy, Związek SI. Ho

dowców Drobneeo Inwentarza — koło Ryb
nik, zam.erza w bież roku urządzić impo
nującą wystawę swego dorobku, który prze
de wszystkim w dziale hodowli zwierząt fu
terkowych stoi w rybnickim na wysokim
poziom

:e.
N'a wystawie będą umieszczone pokazo

we hodowle bobrów, norek, oraz wszelkiego
rodzaju królików, ras specjalme szlachet
nych. Ponadto odbędzie s Q w elki pokaz
kur. gołębi, kaczek i wszelkiego rodzaju dro
bnego inwentarza racjonalnie hodowanego
przez członków stowarzyszenia

Wystawa zostanie urządzona pod hasłem
. . Każdy obywatel współpracuje w rozwoju
dorobku gospodarczego państwa".

Ponad 700 kół Polskiego Związku Zachodniego
\V ostatnich czasach powstało na terenie

całego kraju szereg nowych placówek Pol
skiego Zw:%zku Zachodniego. W chwili obec
nej PZZ. liczy około 700 kół znajdujących
się na terenie następujących okręgów: kra

Parobek Leon Kordula z BofUSZOWic je
chał parokonną fu-manką SZOSą Żorską

W Uybnick.ej Ligoc.e. spłoszyły mu s ę
w pewnej chwili kon e Chcąc się ratować
Kordula zeskoczy! z wozu i puścił konie sa
mopas Postępowań,e takie okazało s:ę fa
talne w skutkach, pon eważ rozsza'ale kon •

kowskiego. katowickiego, toruńskiego, poz
nańskiego, warszawskiego, białostockiego, lu
beł skiego, ł ódzkiego, lw ow skiego i kiele ckie
go Poza tym istnieją osobne delegatury w
Bielsku, Bydgoszczy i Udyni.

wpadły z całym pędem na rowerzystkę Ka
tarzynę Przeliorz z Gotariowic. która dozna
ła złamania prawej stopy. okaleczeń a głowy
i ogólnych poważnych obrażeń ciała

Of arę wypadku od-tawiono do szpitala
Spólk. Brack.ej w Rybniku.

ZA OBRAZĘ MARSZAŁKA
(R) Robotnik Emil Grzegorzek z Palowic

dopuścił się ordynarnego wvbryku przez nie
właściwe wyrażanie się o Marszałku Rydzu
Smigłym. W pierwszej instancji z braku świad
ków zajścia, sąd oskarżonego uwolnił. Sprawa
oparła się w instancji odwoławczej o sa.d okr
w Rybniku, który skazał Grzegorzka na 6 mie
sięcy więzienia.

FATALNY WYPADEK ROWERZYSTY
(R) Na szosie w Rzuchowi* uleitł niesz

częśliwemu wypadkowi rowerzysta Franciszek
Szefer z Brzezia, który wskutek szybkiej i

nieostrożnej jazdy runął na jezdnię i doznał
pęknięcia czaszki oraz złamania lewego obój
czyka Szefera odwieziono karetką pogotowia
do lecznicy Spółki Brackiej w Rydułtowach

UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI
CR) W ub sobotę w czasie kąp eh w gli

niaku cegielni Ro«oty aj Maruszach w pow
rybniek m utonął Augustyn Kubik I Hadl
na Mimo zastosowania natychmiastowe: ak
cji ratowniczej, nie zdołano nie*zc7ęśl;wca
uratować Zwłoki odstaw ono do kostnicy
szpitala powiatowego w Wodzisławiu.

Listy CMutelnŚhoąąj

Pod adresem krakowskie! HKpJ

Co roku w okresie wakacym
wzmaga się ruch wycieczkowy z u(
szych miast do letnisk i uzdrowisk ,«
bieżącym roku szczególnie „modne" j
Zaolzie. To też Darków zaludnił sie U
racjuszami. Wszystkie miasta Stnzh]
Cieszyńskiego ściqgajq gromadnie farj
stów. Ruch odbywa się różnymi środl1%
mi lokomocji, z których najprzykrzi
szym okazuje s'e kolej. Wybrairszy v
dwukrotn:e z Cieszyna do Wisły, asjJ
lem możność stwierdzić nieporzodk< aj«]
lejowe na tej bardzo ożvwionet linii.

Tak więc zarówno dnia 2 bm. iu\
w ub. niedzielę wyruszyliśmy przelu*
wanym do os'nfwego miejsca pociąpi
J godz. 9 do \Vis'v. Sosk niebywały t
wnież w U W. (typu turystycznego |
bez nrzedzrałów), gdzie w dodatku z o->J
wjdu zepsucia się zawiasów, nie mo
bvlo okien otwierać. Przv wzmaga Q\
cym s'e upale, można aniMa i"v

(Tl

•• rl
lka
ri,«.

II

atmosferę iv ira^onnch W dodatku po]
ciqg wiece sie okronnie. Ottałtczn
wsz"stk;ch przeprawiono do Ustronia
do Wisły.

Najfiors*v ijdnah klonot zdarzył «iflsjjsj
ub. niedzieli w drodze powrót.tej. ^Msnic

pociągu, nieprzewidzianego w rozk'a\
dzie jazdy, wtłoczyło się do
wagonów pełno osóh. W Ustroniu dos a^dsii
dła jeszcze spora liczba. Za''erhaws:]
do Goleszowa, wysypali s>'<? pasażerou
do „poczekalni", z powodu Pii>ałtoii<ne\
ulewy. Wkrótce, choć z opóżwomem
nadiechai pociąg w kijrunku do Ciesr
na. Pociąg ten siadał się dosłownie
trzech wagonów. Publiczność ruszyła Ą
wagonów, pomimo nieustaiącego cfe.1::
czu. wśród kwików i krzyków pań. kt*
rym w ścisku podarto w kilku wy pa:
kach sukienki i zniszczono obuwie... 0
czyw

!ście z powodu braku miejsc, i
zapchaniu kompletnym 3 wagonów, ki
re zaięto pomimo deszczu również i
stopniach, musiała reszta, a właściwa
większość publiczności wrócić do pocze
kalni. Pewien urzędnik kolejowy
świadczył, że następny pociąg „poi"
dzie" za 1 i pół godz. Zawiedzieni pa<
sażerewie rozpoczęli wylewać żale... Za
ledwie kilkunastu zajęło ławiti w poczt
kalni. wszyscy inni zaś, wypełnili miei
sca stojące w poczekalni na dworze poi
dachem. Dokuczało pragnienie, które
jednak nie można było zaspokoić z poj
wodu braku bufetu dworcowego... Wm
szcie przewidziany planem pociąg nacj
jechał i zabrał zdenerwowanych, znu
żonvch staniem pasażerów.

Tak oto przedstawia się smutna r:d
czywistość! Nieporządki na tej linii M
już od dłuższego czasu! Pomimo He*
nych petycyj od pasażerów i organiza^
cyj, nie zrobiono dotychczas nic dla ul
żenia przejazdu pasażerów. Zamiaru
więc wypoczynku, jakiego są spragnicm
wszyscy wyjeżdżający, doznają nieWfT
gód i irytacji.

Dlatego apeluiemy do dvrekcji P. S
P. w Krakowie, by zechciała się wresf\
cie zaiąć tą sprawą nie cierpiącą zw!<
ki. Radykalna zmiana i polepszenie wa-\
runków przejazdu wyjdzie z korzyścm
nie tylko pasażerom, ale również so'\
mej dyrekcji, na którą ustaną sluszn*\
żale poszkodowanych. Pasażer.

jen '
pój

I««
'

,, ,..1

I1! r

»••
4*1:'i

<l

Jki

di

t\

OT

(L)

Ul
m

B

ii
Ni

DB
.13

Y

Wojownicza niewiasta
(Rl Dozorca gminny Wilhelm Bytomski I

Rydułtów. iadąc na rowerze do domu. zosta'1
napadnięty przez Marię Mańkową. która sz"
chetą, wyrwana z parl<anu, w straszny sp"

sób fo pobiła Bytomski conajmniej przez lr'\
tygodnie bodzie musiał pozostać pod opif^l
lekarską Według przeprowadzonych doch"'
dzeń, napad wojowniczej kobiety był pewne
rodzaju aktem zemsty za to. że dozorca gmi»j
ny nie wpisał iei mężowi rzekomo odpracow'1
nych grHzin za otrzymaną zapomoiJe bezroh^ł
nych Bytomski tłumaczy się. iż Mańka TtK\
czywiście swej zapomogi nie odpracow*'
Sprawa znajdzie, ra skutek sporządzonego <J°'
niesienia, swój epilog w sądzie.

5000 zł szkody wskutek pożaM
(Rl W Wilchwach w stodole Józefa W«j

wybuchł z przyczyn dotychczas nieustalony'

groźny pożar Płomienie zniszczyły doszczł
nie obiekt wraz z maszvnami rolniczymi i **\
kszym zapasem słomy. Powstała szkoda wy^
si przeszło 5000 zł.

mi

cttl

tac.
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ZEMSTA WŁÓCZĘGÓW.
,nj W Wodzisławiu nieznani sprawcy wy

i ,|, desk* z zamkniętej stodoły własności A
r I pjir.lerowej i zapalili znajdująca, się tamie
'. nlt. Na szczęści* zapas słomy był mały tak,

^jy sic spalił, okopcił zaledwie obelkowani*'
.:cr

c0 nie doszło Jo poważniejszego pożaru.
L jj nlck przeprowadzonych dochodzeń stwier
i\no. ii podpaleni* było aktem zemsty ze
L,iV nieznanych włóczerfów .którzy na sku
i, ,(»mkniecia stodoły, nie mogąc tamta no
ilt.aC, postanowili obiekt spalić. Dalsze do
jodzeoia trwają.

UJAWNIENIE ZŁODZIEI
(R) W czerwcu br. skradziono na ezkodg

„mtiela Kuczery z Chwalowic większą ilość
ji!(. Ponadto skradziono w Pszowie na

I iji; Konrada Sowy komplet różnych narzę
I <|nsarskich a na szkodę Wojciecha Pie
Jka narzędzia stolarski*. Powiadomiona o
.Jzieżach policja, zarządziła za sprawcami

r.s/ukiwania. Obecnie zdołała ich ujawnić o
, odebrać złodziejom część narzędzi. Na win
p| sporządzono doniesienie karna.

ZABITY PRZEZ PIORUN.
.T W godzinach popołudniowych prz*
I Ja nad Tam Górami burza, która za
żyła n;rklórych spacerowiczów w par
U' pewnej chwili piorun uderzył w drze
pod którym schroni się niejaki Bień Sta
. v. mva! da Piorur. zabił go na miej

: Zwłoki odstawiono do kostnicy.
UJECIE PRZEMYTNIKÓW LUDZI

fT) Policja wpadła na trop szajki, która
Asdnita tlę przemycaniem ludzi przez zielona'•»"<• N* podstawie długotrwałych obser

cvj stwierdzono, że zawodowymi ..przewo
dami" tą Franciszek Friedbertf, t fego łona

m ••»!. zam. w Radzionkowie. Występne -1.1
' •»• • wo osadzono ca kratkami.Mubliniec

MŁODZIEŻ WYJEŻDŻA DO SULEJOWA
'1 ) Dziś 12 bm. wyjadą z Lublińca do Sule
.i na 2-tyjJodniowy obóz uczniowie III ki
tl Dokszt. Szkoły Zawodowej w Lublińcu,
cż;(cy do hufca szkolnego. Zbiórka odbe
I się na boisku PW i WF o godzinie 5 rano.
t.islępnie po wspólnym śniadaniu nastąpi
r.arsz na dworzec i odjazd do Sulejowa.

OTWARCIE PÓŁKOLONII W LUBLIŃCU
(L) W ub. sobotę nastąpiło w Lublińcu o

arcie półkolonii dla dzieci. Ośrodek półko
•miny w Lublińcu obejmuje na razie 4 druty

B Dalsze zgłoszenia przyjmuje kier. półko
p. Józefowicz Feliks w kancelarii szkoły

•lowsz. nr 2.
"'"li
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NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W DZIE
DZICACH.

B) Na stacji kolejowej w Dziedzicach 23
bagażowy Stanisław Pietruszka, zam.

roczni pow. Wadowic*, poślizgnął s.ę
zas pracy tak nieszczęśliwie, te uleył

"lpiikowanemu złamaniu prawej nogi.
<:czcśIi\vego przewiozło bielskie pogoto
e do szpitala w Bielsku.

Na ul. Legionów w Dziedzicach zderzyły
amochody osobowe inż Antoniego Mat
z Radomia i przedsiębiorcy samochodo

:-> z Hyumka Kryka Szymury. Samocho
"istaly uszkodzone, a znajdujący się w
'•chodzie dr Mattel odniósł lekkie okale

• a twarzy. Wypadek miał miejsce n3
\m zakręcie. W .ne. ponoszą prawdopodo
( obaj kierowcy.

UDAREMNIENIE KRADZIEŻY SUKNA.
• B) W nocy na 8 bm. stratnik „Ochrony

p-\a" zauważył w B alej przy zbiegu ul.
'• niskiego i Cyniar«kiej obok firmy Rab

/oł* li dwóch osobników, z achow ujących
dejrianie. Wkrótce pokazał się i trzeci

ii.k, obarczony 8 belami sukna. Straż
k pobiegł w kierunku złodziei, strzelając
*nocMŚsi» na alarm Złodz;ejc rozbiegli
! » różne strony, porzucając łup.
Na odgłos strzału nadbiegł policjant i

>".vadowca. z którymi strażnik przeszuka?
"' '"ę i znalazł 10 kawałków oraz 6 całych

Mikna. skradzionych we firmie Rozmai
Ska w Białej. Materiał złożono w kom 

"i-ie P. P w Białej. Sprawców poszukuje
I kia] śledczy.

DWA POŻARY
IB] W dniu 9 bm. wybuchł w Witkowicach

iVv Biała pożar w stodole Magdaleny Zarę
y»j. Ogień strawił doszczętnie stodołę wraz
Przybudowanymi trzema szopami i ze znaj
ącymi się w niej narzędziami rolniczymi o

K Płodami rolnymi. Szkoda wynosi około
10 zł. W olejarni Arcta w Białej na ulicy
pelisa wybuchł pożar w magazynach, który

d"ł ':a straż pożarna ugasiła po półgodzinnej

Tajemnicze pobcie
J°) Ub. niedzieli zawezwano bielski* poijo
,'e do Wilkowic, które zabrało do s/pitala
etniego Antoniego Pietraszka z ciężkimi ra
1n» głowie. Ranny padł ofiarą bójki, która

v<]
c'Vla się ukamieniowaniera (o przez nie

: lżonych dotychczas przeciwników. Staa
r»«zka jest tfrofny.

Kulisy afery wymytu ludzi
w Wodzisławiu

W Wodzisławia wykryto ostatnio nową
«ferę wymytu ludzi. Ujawniono niezwykle
cekawe szczegóły taktyki i sposobów tto
sowanych przez osobników. upraw;aivycb
ten niecny proceder. Sprawa wydała i* w
następujący sposób:

Do przebywającego na urlopie żołnie
rza polskiego Maksymilian'' Gajera przystą
piło pewnego dnia dwóch osobników któ
rzy po krótkiej rozmowie zaproponowali
„p ewn e" przeprowadzenie przez granicę za
wynagrodzeniem 10 zł. Zrozunrałe, że
sprawcy przedstawili się pod fałszywymi
nazwiskami, co miało uniemożliwić ewen
tua'ne ich zdemaskowanie Po opisie „raju"
jakiego zażywa ą dezerterzy w Niemczech,
umówili się. że wieczorem we trójkę spot

kała się na t zw. ..górze stracenia" tui pod
Wodzisławiem skąd pod osłoną nocy mieli
przeprowadzić żołnierza przez zieloną gra
nicę Ostatecznie na skutek ujrzenia kry

tycznego wieczoru patrolu policyjnego
kombinat orzy stchórzyli i na miejsce nie
przybyli.

Na drugi dzień zostali jednak przytrzy

mani. Okazan. się ie są nimi kilkakr >tnie
karany za różne sprawki Walenty Psiuk,
który trudnił się wymytem ludzi, oraz Jan
Loga, pełniący funkcję naganiacza i wer
bujący uciekinierów Obu ptaszków osa
dzono w więzieniu

Dalsze dochodzenia w celu ustalenia do
tychczasowej ich „działalności" prowadzi z
całą energią miejsc, policja

Wskrzeszenie tańca wojennego starych Germanów
W zwązku z wydanym przez niemiecką

izbę kultury zarządzeniem, te nie wolno
publicznie popisywać się tańcami niezgod
nymi z duchem kultury niemieckiej, wyło
niła się w miarodajnych kołach mem.eckich
myś! wskrzeszenia starogermań*k.ch tańców
wojennych. Min:sterstwo propagandy i k e
rownictwo izby kultury wydało zarządze
nie skierowane do badaczy pre-historii nie
mieckiej, by opracowali na podstawie istnie

jących dokumentów, czy w;arogodnych opi
sów, staroeermańskie tańce wojenne. O ile
zaś zarządzenie to zostanie dość wcześnie
wykonane, to po raz pierwszy tańce wojen
ne bvłyby zademonstrowane na tegorocz
nym święcę chłopsk m Podobno na tycze
n:e najwytszych czynników Rzeszy muzy

ka do tańców woiennvch byłaby wzorowana
na muzyce wagnerowskiej.

aPocfMią ho w anie
Seideczne podHekowante skadsmy wtzystkim. któ>;v biali adz'sł w pogrzejeś.p. Rufina Skrzydło

a w szczególność ks. Ti bjll z Chotzowa. dvr. Zfednoczonyrh F«br\k Iw ą/ljów zotowvch
Inż Schaetzelowl, Inspektorowi Ce|iifmu Str*«' ńsklemu. K-cownkiwl Dzla u I>r f wrgo
Hetmanowi. Kolejom bintowvm, Chóriwi S e*ac^emii .Echo*. Klub wl -zarh .wrmn.
r»p. Kotzlsn za tioskllwą op ekę w cz;se ch^iuby, kiewn>m 1 znajum m oraz za liczne
wi eńc e.

M ocfzeris ** wo.
Piotrowice Ochcjec. II Hpcs 1939 r.

Inhalacje solankowe w Goczałkowicach-Zdroju
W Goczałkowicach Zdroju zostały otwar

te w dniu 28 czerwca br. inhalacje so
lankowe, które w ubiegłych latach lak
wielu mialv zwolennków. Są one bardzo
skuteczne w przewlekłych katarach nosa.
gardła, i głębszych dróg oddechowych a
przede wszystkim przy przeroście migdałów
które po inhalacjach solankowych często tak
dalece maleją że, operac;a migdałów staj-e
się zbędna.

Foza tym działają Goczałkowickie solan

ki lodowo-bromowe bardzo skutecznie na
wszelk e newralg e, isch.as i zapalenia ner
wów, przewlekłe i pólo-Jire schorzeń.a gość
cowe, na przem anę materii, przewlekłe pó'
ostre choroby kob ece. I zm.any miażdżyco
we (sklerotyczne* w nadc.śn.eniu i na skro
fuliczne i krzywicowe (angielka choroba)
zmiany u dz eci.

Solanki Goczałkowickie są silnre rado
czynne. co na ogóne poczucie bardzo ko
rzystnie wpływa, (o)

Wrócił do domu po swym pogrzebie
W miejscowości Arc les Gray położonej

nad Saoną wydarzyła się w tych dniach ma
kabryczna historia. Mieszkańcy miasteczka
zauważyli wyrzuconego przez wodę na
brzeg topielca w granatowym ubraniu. Ba
dania zwłoTc wykazały że topielec mus al
przebywać w wodzio około tygodnia Od ty
luż mniej więcej dni nie widziano mieszkań
ca miasteczka, emigranta włoskiego 52-let
niego Carnettiego. Wezwani przez zarzą-l
miasta znajomi i sąsiedzi Carnetti'ego stwier

dzili ponad wszelką wątpliwość jego den
tyczność z zwl-kam: topielca Wobec tego
władze zezwól.ły na pochowanie zwłok

Nazajutrz do biura zarządu miasta zgło
sił sis Carneft: we własnej osobie. Przerażo
nemu urzędn kowi oświadczył, że me wra
ca z cmentarza lecz z sąsiedniej wioski,
gdzie poszedł pomagać jednemu ze swych
przyjaciół przy robotach rolnych. Z m ejsco
wej gazety dowiedział s.ę o swym pogrzebie
więc przyszedł by sprostować omyłkę.

Niezwykli złodzieje w potrzasku
Wnocy x8 na9bm.skradziono zza

mkniętej hodowli li6Ów srebrnych w Ci««
ezynie-Dobrck 3 lisy wartości 1500 zł.
Poszkodowanym okazał eię komendant po
wiatowy P. P . we Frysztaeie nadkomiearz
Krzystek.

Podobnej kradzieży dokonano w maju
rb. na szkodę Roberta Gryfa z Katowic,
któremu skradziono również z hodowli
2 srebrne lisy wartości 1000 zł oraz na
szkodę Pawła Botora w Tychach 1 erebr
nego lisa wart. 500 xl.

Przeprowadzone energiczne dochodzę*
nia przyczyniły się do ustalenia, iż wspom
nianych kradzieży dokonali Edward i Win
centy Kantorowie % Zor. W czasie rewizji
domowej Wincenty Kantor obił niezwłocz
nie I lisy i ze strychu wyrzucił je na pole.
Ogółem zajęto 4 ubite lisy, pochodzące z
wyżej wspomnianych kradzieży. Spraw
ców przytrzymano i osadzono w więzienia
sądu KTodzkiejro w Żorach.

Wśród poszkodowanych hodowców
srebrnych lisów pannje ogólne rozgory

czenie, gdyż znizezono im częściowo nie
tylko niełatwy dorobek hodowlany, lees

na skutek zabicia lisów, mających w obec
nym okresie letnim malowartościowe fu
terka, pozbawiono możności uzyskania
chociażby minimalnej ceny za skórę.

vxaK

cfaumią znakomicie celą
FR PULS S. A WARSZAWA

ZE SALI SĄDOWEJ W BIELSK J
fB) Przed cieszyńskim sądem okręgowym

na sesji wyjazdowej w Bielsku odpowiadał
Robert Tarnawa z Aleksandrowie, oskarżony
o publiczne lżeni* Narodu Polskiego, którego
dopuścił sic w dniu 1 maja br. w r*«tauracjł
Schuberta w Starym Bielska. Sąd skazał pro
wokatora, ni* rozumiejącego rzekomo ani sło
wa po Dolsku, na 3 mieś bezwzględnego are
sztu. Dru-<ą kandvdatką na dłuższy pobyt w
wiezieniu bvła Hildegarda Dziadek, której «ad
za sfałszowani* dokumentów wymierzył karą
8 miesięcy wiczienia.

KRADZIE2E
fB) Dwie cyganki nieustalonego nazwiska,

skradły z szafy w n\rzamkniętym mieszkaniu
robotn:,'a Mieczysława Gruengrasa w Bielska
przv ul. Staszica 12 ubranie męskie ciemne z
miniaturami odznaczeń i prześcieradło, łącznej
warto ci 195 zł. — Do mieszkania Marii Wv
d'ok w Bielsku, przy ulicy Szkolnej 2 włamali
się w dniu 8 bra przy pomocy podrobionego
klucza nieznani osobnicy i skradli przechowy
waną w szafie gotówkę w kwocie 50 zł. — W
dniu 8 bm skradł nieznany sprawca z zam
knięte! szafH w kąpielisku miejskim w Bielska
Antor^mu Kh-kowi z Katowic 35 zł. — W
dniu 8 bm. podczas targu na rynku w Bielsku
przytrzymany został Piotr Fungowski bez sta
łego iriejsca zamieszkania, który pod pozorem
kupienia jagód, manipulował tak zręcznie przy
wymianie monety 10-złotowej, że zdołał
s'<ra<ć 4 zł na szkodę Rozalii Adamek z Pewlt
Wielkiei, pow 2ywiec. Fungowskiego odsta
wiono do sądu grodzkiego, gdzie go zasądzono
na kirę 6 miesięcy aresztu. — w dniu 8 bm.
skradł nieznany osobnik rower męski marki
..Junł-er Rad" wartości 210 zł z pasażu KKO
na szkodę Fryderyka Pemersdorfera, zam .
przv ul Cieszyńskiej 24. \X'e wszystkich wy
padkach policja prowadzi dochodzenia.

Upadłość Centralnej Targowicy
w Mysłowicach

Jak się dowiadujemy, ogłoszona zosta
ła upadłość ..Centralnej Targowicy S. A .**
w Mysłowicach. Syndykiem masy upadło
ściowej wyznaczono p. Buchalika. Prowa
dzenie Targowicy powierzono Zarządowi
Miejskiemu m. Mysłowice.

Odpowiedzi redakcji
J. B. — Pzlękujemy, nlesliorzyatamr.
J. WOŻNIKI ~ DiUkuJemr. al* skorryrtamf

s powodu ibyt osobistego tabarwitnla koraspondenejl.

REDAKTORZY DZIAŁÓW
„f HUT 1 r FAŁU": -OMI Ma*
DZIAŁ DErES7f> VT: Staoialaw Szrpintkl.
DZI/1 K f NIKI POUCYJNO-rĄr.OWakf 1 LO

KALNEJ MIA*TA KATOWIC: Wtlntlm flBaWa]**,
DZIAŁ INFORMACYJNY 1 KRONIKA r-ROWlK 

Cjry»? • - -o Ra*s?*e
nZ'AI SPORTÓW 8trfao Klsl*|lnskt.
ZA nGIOF7EV1A Stsnolaw R«J>nao ak Katowic*,

RADIO
Środa 12 lipca.

KATOWICE - Oodi ISO Plełd poranna SOS Pe
f. dny inontał płytowy. S.SS •". mnnsiyiia S.W Muzyka.
1.90 Diisonlk poraniy. T 1S Muryka. Sut> Konctn po
ramy. S .» Ponadan. Urystyet** Uli 8y(nal eta
su. 12 ns-n on Audycja pctudoinwa. 13 U WiadomościI'.'tac* I gospodarce* U n Swaeiyas « Dorotki" —
audycja dla di eci 14.tl Nasi koncert „Sto po
dren" - audycja dla dilrci IMS Mu„yka popularna
1!>.« Wla oi. oacl sotpodarits IH.no Dilennik popołu
dniowy. 16 20 Dawa muzyka 17 00 Muryka inoecaaa.
IS.OO Slyn <a aymfi,n *. U 50 Karnawał riymrkl —
uwertura op. t. :Si „Tajna ra4iostaeJa" — Wraoła
Syrena K.Su Muiyka przy wleczarty. 20 00 Wiado
mości w Jezr.u nltmlerklm Z010 Muzyk. WIS Wia
dnnmłct w J«iyka cteaklm. 20 .» Chwilka PKO.
20.40 Dziennik wl*e*orny. Wiadomose: ••teorotoni
czn*. Wiadomofeł sportowa. 2100 Koncert eaoptnow
akl. 22 00 Koncert roarywkowy W przerwie: .,Typo
we nieporozumienie** — sksci. WOŚ Ostatni* wiado
mości dz.*aolka wl*esorn*s» 1 komunikat meteoro
loflciaj.

Czwartek, dnia 13. VIT. 1939 r.
KATOWICE. Godz. 1 .00 Ple** poranna im ••

sodny mnr.tat płytowy, t.35 Gimnastyka. CM Muiy
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.1* Muzyka S 20 „Jak
nauesyd ale samemu pływać" — pogadanka sporto
wa. 11.57 6ygnał czasu. 12O8—13.O0 Audycja połu
dniowa. 19 46 Wiadomości bletąc* I radiofontzaej*,
kraju. 12 .56 Koncert tyeseA 1&.<* Muzyka popular
na. 16 45 W.adomoScI gospodarcze. 1S.00 Dziennik po
południowy. 1S .20 P esm Henry Purcella (1S59-KW6).
17.00 Nowoicl s płyt I oetatr.le nagrania. 18.10 Kon
cert kameralny. 19.15 „W pełni »ezonu... OKńrkow*
ro" — rsdloknbaret t płyt. • 00 Wiadomości w j»
yku nlem ecklm. 20 10 Muzyka 20.15 Wl»domote4

w Jeżyku ezeeklm. 20.*« Wiadomości aportowe, jn 40
Dstannlk wieczorny. Wladomoicl meteorolog erne.
Wladomodcl eportow*. 21.00 Amerykafeki eh'r aka
demicki 22 00 śpiewy I marsie łolnlarza frsDfuakl*
i» — audycja matycin* 23.00 Ostatni* wlsdomos>1
dziennika wieczornego I Komunikat mrtcororoglcsay.
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Gątfsowslr* startuje
wm

i
strzostwach pań) et/ Cliorzotrie

W ramach 18-tych głównych mistrzoatw
li kkoath IM znych Polski pań, które od
będą się w sobotę, dnia 1S i W niedzielę,
<lnia 16 lnu na stadionie w Chorzowie,
dojdzie do MM yjnego pojedynku pomic
d/.y najlepszymi WO-metrow cami Polski:
Gąssowskim, Zahicrzowskiui („Polonia"
W-wa). Duneckim, Danielakiem (KPW Po
znań) i Kaszta („Pogoń" katowice).

Jak wiadomo, na mistrzostwa męskie

w Poznaniu Gąssowski nie został ze wzglę
dów form.ilu. dopiiszezony przez poznań*
•U O. Z. L . A ., gdyż dotychczasowy kluh
jego „Orlęta" Dęblin został rozwiązany.

W Chorzowie Gąssowski startować bę
dzie już w nowych barwach klubowych
K.S. „Sęp" Toruń.

W numerze jutrzejszym podamy listę
ogłoszeń konkurencyj kobiecych.

Juniorzy Dębu wygrywają z A. T. S. Czeladź

Walasiewicz ówna

zirt? przybędzie do Polski na mistrzostwa
lekkoatletyczne, ponieważ jak oświad

cza, „nie ma pieniędzy" na podróż. Co
na to $1.O.Z.L.A., który w afisz ach

reklamuje jej start w Chorzo wie?

JSudąe pokonany
w B irdeaua rozegrany toała] między

'

państwowy BMCI tenisowy Francja — Sia
ny Zjednoczone w konkurencji zawodowców.
/ l iąiyli Francuzi W stosunku 2:1.

Sensacji meczu było zwycięstwo Codieta
nad Budgem w stosunku 6:3. 5:7, 7:5 Dru
łi1 punkt dla Francji wywalczył Hamlllon,
biJĘC Tildena 6:4, 8:6. Natomiast Ameryka
łi e Hudge — Vines pokonali Francuzów Ci/
«łt*t — Ramillon 6:2. 6:2.

KTO Z DĘBU POJEDZIE NA OBÓZ POD
OKIEM PETKJEWICZA.

Na lekkoatletyczny cbóz juniorów orga
nizowany przez PZLA. w Sierakowie kolo
Poaaallia oddn.a 17 lipca br. Zarząd Lekko
atletycznej Sekcji KS. „Dąb" Katowice zgło
si! następujących juniorów: 1) Gałuszka
Henryk, 2) Kostyra Eryk, 3) Lesiecki Broni
sJaw. 4} Niesłony Bernard 5) Toporowicz
:Wojcech, 6) Wylatał Gotfryd. Wyżej wy
mienieni juniorzy winni zgłosić się dnia li
lipca br. na treningu na boisku Miejskiego
Komitetu WP. i PW. o godz. 17-tej po bliż
sze 'n formacje dotyczące wyjazdu na powyż

Na M.ejskim Stadionie w Czeladzi odbył
,<

:ę międzyklubowy me cz lekkoatletyczny
juniorów ATS Czeladź — KS . „Dąb" Kato
wice, który zakończył sc iwycjąstwesn mło
dych juniorów KS. „Dąb" Katowico 65:5i)
punktów. Poszczególne wyn;ki były nastę
pujące:

BK) ni. 1) Pnywystawakl ATS 12. 2)
I Rock ATS. 12 .3. 3) Koatyra KS. „Dąb"
12,5, 300 m. 1) Toporowicz KS „Dąb" 40J,
I) Cukiernik ATS. 406 S] Kowal ATS. 40.7 .
1500 m. 1) Buch ATS. 4 .55 Z) Kozubik KS
„Dąb" 5.(k-> . 3) Toporów ej KS Dąb Sztafe
ta 4x100 1) ATS 40.1 2) KS Dąb Sztafeta
4*108mI)ATSlc _' K^ Dąb Skok w
dal n Przybysławski ATS. 5.M . I) Stefań
ski ATS. 5.25. Skok w/wsż 1) Kostyra KS.
Dąb ljN fi Segel ITS. I.« B] Cukiernik
ATS. 1,60, t: N eslony KS. Dąb Skok o tycz
ce l) Kostyra KS Dąb BJ0, 2) Niesiony KS.
Dąb 2.70 . 3) Cukiernik ATS. 1 .00 av Bzut
dyskiem (dysk seniorów} 1) Niesiony KS.
Dąb Bfl mir 81 cm 2) Gałuszka KS. Dąb
88.16 , I) Stefański ATS H.19 Rani oszcze
pem l) Oałueika :w.(i3. f] N salony 36.67

obaj KS. Dąb Katowice. Bzut miotem 1) Ga
łuszka KS Dąb 3831. 2) Seget ATS BBJ0,
:i Niesiony KS Dąb 88.88, i Sielanek ATS
18.14 Pchniecie kulą 1) Stefański ATS 13.65
tl Niesiony KS „Dąb" 18*7, I Gałuszki
KS. Dąb 12 2(». I) Cukiernik ATS. 11.62. KS .
„Dąb" do powvższych zawodów wystąpił >v
osłabionym składzie bei mistraa Śląska Wy
leaoła. wszecaslronaajm juniora Lesieck ego
i Kaldonka. 00 tdfa lo I </ ujemnie przy sko
ku w dal i sprintach. Młodzi juniorzy KS
Dsjbaj pokonali po raz Irteci • tvm rok*, do
skonałych juniorów ATS Czeladi majją za
sobą zwycięstwo w tym roku nad juniorami
KS „Stadion" Chor/Ów

W ramach powytazyck zawodów odbyty
sią konkurencje pań; bies, 60 m: 1^ Jarocka
ATS 8.8 . 2) Śladowska KS Dąb 9 sek 3}
Brolówna KS Dąb BJ s Skok wzwyż 1)
Krajuaskóarna Ks Dąb IJt, I Brołówna KS
Dąb 1.20 Pchnięcie kulą \) Śladowska KS
Dąb 8.52. 81 Czyrzewska ATS 8.oo BI Kra
juszkówna KS. Dąb 7,68. ino m I] Jarocka
ATS 14.3 . 2) Śladowska KS. Dąb 14,8, 3)
Brołówna KS Dąb.

/%7ISf Z/llfOO/VfC^
DO MALMOE i LOWDYHIll

Ustalony został ekład osobowy drużyn
lekkoatletów naszych, którzy wyjadą do
Malmoe i do Londynu na międzynarodowe
zawody.

Do Malmoe (31 bm i 1 «ierpnia) wyja
da: Danowski (100 i 200 ni), Gąssowski
(800 i 1000 m), Staniszewski (1000 i 1500),

Noji (5000 ni), Sznajder (*kok o tyczce)
oraz kierownik red. W . Trojanowski.

Do Londynu na dzień 7 sierpnia wy
jadą: Kusociński (prawodopodobnie S mile
angielskie), Staniszewski (1 mila) i Gierut
to (kula).

Hebda wraca z tytułem
mistrza Łotwy

W poniedziałek zakończyły się W miej

scowości nadmorskiej Lelupe międzyna
rodowe zawody tenisowe o mistrzostwo
Łotwy.

W prze pojedynczej panów tytuł mi
strza Łotwy zdobył Hebda, bijąc w finale
Węgra Dallosa 6:1, 6:1, 6:1. W półfina
łach Hebda wyeliminował mistrza Estonii

Mistrzostwa Polski w pitce wodnej
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stwierdzić, gra wspaniale mimo, że nie
wysila się zbytnio. Podczas takiego me
czu wyrabia się u niego bojowość, co
ma wielkie znaczenie w sporcie, a cze
go niestety nas zym zawodnikom często
brak. Uważamy więc udział Jendryska
w 6 meczach piłki wodnej w ciągu całe
go roku za niezbyt groźny dla jego for
my i wyników, co zresztą potwierdził
ten zawodnik w biegu na 1500 m. st. do
wol nym , w którym położył kres rekor
dowi Polski, należącemu do niemieckiego
zawodnika Karliczka z EKS., popr awi a
jąc goo55sek(!)

Jeżeli chodzi o pozostałe kluby ligo
we, to wspomnieć należy o zmi enności

formy „L egii" wa rsz awskiej, beniamin

ką ligi, który przypuszczalnie dojdzie
do głosu w przyszłym roku i o EKS.,
który dostarcza punktów każdej druży
nie. EKS fasuje niezliczoną, aż do znu
dzenia ilość bramek, mimo, że prz ed
każdym meczem wzywają na pomoc
głośnym krzykiem H. — heil, a wiado
mo czytelnikom, o kogo chodzi. Udzia
łem w tej drużynie młodzieży szkół śre
dnich zajmą się władze szkolne, aku
ogólnemu zad owol eni u drużyna ta po
żegna się z ligą. (W. B.J

T. P . Giszowiec zak ończył swoje te
goroczne rozgrywki o mistrzostwo Pol

ski w piłce wodnej. Po ostatnim zwy cię
stwie nad AZS Warszawą, T. P. G. ma
o bec nie poważn e szanse na zdobycie
po raz drugi zaszczytnego tytułu mi
strza Polski. AZS. ma bowiem do roze
grania 2 mecze na obcych basenach. Z
Legią wWarszawie izK.S.ZO.wO
st rowc u. Z Ostrowca jest napr awdę
trudno wynieść 2 punkty, nie znaczy to
jednak wcale, by KSZO. był godnym
przeciwnikiem, tylko, że gra brutalnie,
a tamtejsza publiczność zachowuje się
nie po sportowemu i często sama decy

duje o wyniku meczu. Sędzia p. Brol o
toczony był wrogą publicznością, kt' ra
pod groźbą pobicia jego i graczy wpły

wała na orzeczenia sędziego. Takim to
or zeczeniom było wykluczenie z wody
jednego z najlepszych graczy Giszowca,
który zalany krwią i z olbrzymim gu
zem za uchem zareagował na Iauł gra
cza ostrowieckiego. A brak jednego gra
cza w wodzie, choćby w najlepszej dru 

żynie zmniejsza do minimum szanse
zwycięstwo. W taki to sposób Giszowiec

utracił 2 punkty w Ostrowcu. Co będzie
tam z AZS — nie wiadomo, w każdym
razie wystarczy remis, by Giszowiec za
trzymał tytuł mistrzowski. Tegor ocz ne
rozgrywki wykazały, że jedynie T. P . G.
i A. Z. S. są godnymi siebie przeciwni
kami, gra AZS się ogólnie wszystkim
podoba, a ostatni mecz z Giszowcem
dosta rczył licznie zebranej publiczności
wiele emocji.

Przy sposobności war to by kilka
sł ów wspomnieć o głośnych krzykach
na temat wykluczenia najlepszego pol 
skiego pływaka Jenryska, z kadry olim

pijskiej. Robi się awanturę, że pływak
ten gra w piłkę wodną, a nie wyczyni a
się awantur, że drugi nasz olimpijczyk
Heidrich gra również w piłkę wodną w
„Dębie" i staje na mistrzostwach pły
wackich do konkurencji w stylu dowol 

nym, mimo, że jego specjalnością jest
100 i 200 m st. klasycznym iwtym sty
lu winien się przygotowywać do olim
piady. To stanowi znacznie większe ni e

bezpieczeństwo dla formy tego zawo
dnika. Jenrysek po każdym meczu cz u

je się dobrze, co mieliimy sp osobność

Lasna 6:0, 6:0, 6:3, a Końezak przegrał ,1
Dalłosem po niesłychanie zaciętej wa|Ct I
7:5, 3:6, 8:10, 6:3, 3:6.

W grze pojedynczej pań pierwsze miej, I
sce zajęła Jugoslowianka Ko\V«, bijar „I
finale Węgierkę Somogyj 6:3, 2:6, 7:5,

W grze podwójnej panów para 11< b(),
Końezak doszła do finału po wyelimin.i
niii w ćwierćfinale pary Grapman-P<,)„ I
0:2, 6:2, a w półfinale pary Zehba-Orkow |
6:2, 6:1, 6:2. W finale para polska pr/,..
grała z para cstoń>ko-węgierską LasOeJ
Dallos 6:8, 1:6, 3:6.

W grze mieszanej para pnl*knjiigo*|„. I
wiańska łlebda-Koy acs zajęła pierw,.I
miejsce, bijąc yv półfinale parę entońsk;,
INoemik-Lasna 3:6, 6:4, 7:5, a w fincl
parę węgierską Somogyj-Dalloa 3:6, ()j|
6:2.

ZA0RANICZNT TENISIŚCI W MISTRZ0
STWACH P0LSKL

w dniach 20-23 bm rozegrany Meto
nie w Wejherowie turniej tenisowy o n

'.
itrZOStwO pol-kiogo wybrzeża z adz ali
najlepszych rak et krajowych, J . Jejdrzejo*.
skiej i ńoczynskiego, Tarlowskiego, HebikKonrzaka itd.

W enaie od 25 bm do 2 sierpnia POI*
grane /

'
.taną w Bdyai międzynarodowo Bł.i

•trzoatwa ktniaowe Polski w zawodach obeł
najlepszych tenisistów polskich ud/.al jul
zapowiedzieli: Josjoslowianie K'iku!iev:r
Korscs, Wątrzy Szieety ; Cabory (wagi A
both), Rumunia Tanacescu. Schmidt I C<>
ralulis, oraz mistrzyni Rumunii. Spod/».
srany keal udział tenisistów francuskich i
angielskich.

tnti
ttdJi

e rsl
ite

c

Ula francie
piłkarskim
KS. „ST RZELEC" CZERWIONKA — BBTS .

3:1 (0:0).
Powylaza zawody rozebrano o DUehai

aroyewody Haskiego zakończyły się niesp
dziewanym zwycięstwem gości, dla których
bramki strzelili Lendel, Borkowski i Szym
e/rk. dia miejscowych zaś z karnego Bakę
ma Na usprawiedliwienie bielszczan trzeli
zaznaczyć, że wystąpili w bardzo osłab o
aym .kładzie.

K.S DĄB — K.S.Z.S. PSZCZYNA
6:2 (3:1).

I drużyna Sekcji Piłki Nożnej K. S .
„Dąb" rozegrała yv Pszczynie z K. S . Z
Strzeleckiego w Pszczynie mecz towarzy
ski odnosząc zwycięstwo 6:2, do przerwy
3:1. Bramki dla K. S . „Dąb" zdoby
Kessner 2, Durok 2, Drzyzga 2.

Rezerwowa drużyna K. S . „Dąb"' roze
grała mecz towarzyski z Lublinieekim Klu
bem Sportowym w Lublińcu, zwyciężając
4:0 .

Treningi Sekcji Piłki Nożnej K. &
„Dąb" odbywają eię we wtorki i czwartki
od godz. 17-ej na boisku K.S . „Dąb" w
Katowicach - Dębie przy ul. Sportowej
Wszystkich członków Sekcji Zarząd pro«i
o bezwzględne uczęszczanie na treningi.
Zgłoszenia nowych członków przyjmuje skj
w wyżej podane dni w czasie treningów

SKS. STARACHOWICE — GRYP TORU*
6:0 (3:0).

W Starachowicach w meczu o wejście fc
ligi mistrz Warszawy SKS. Starachowc«fanu
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rozgromił toruński Gryf 6:0, (3:0). ona
kek

W CZWARTEK KS. RUCH — OKS. KRESli 1
W dniu 13 lipca br. o godz. 18-tej zjawił! T«

się kompletna jedenastka ligowej drużynrlejj
KS. „Ruch" w celu rozegrania towarzysk.cfcBJęL^
zawodów propagandowych piłki nożnej n1"
rozbudowanvm stadionie GKS. ..Kresy

"r
Chorzowie (Nowe Hajduki). GKS „Kresy
w ystąpi do tych zaw odów z odmłodzeni
drużyną (głównie w linii ataku), rekrutują
cej się z zeszłorocznych juniorów, którzy "J
przedmeczu z anjrelską drużyną „Wilków
zachwycali widzów swą pokazową grą. Ca
łoroczny bilans bramkowy tych junior*1"
wynosił 116:31.

KOLARZE EMIGRACYJNI W WYŚCIGU

„DOOKOŁA POLSKI".

Związek kolarzy polskich we Francji
zgłosił czterech polskich zawodników en1!'

gracyjnycb do wyścigu „Dookoła Polski •
a mianowicie: Cz. Mareelaka, A. WitteK'
A. Majorczyka i Jana Rajkowekiego.
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ŻYCIE GOSPODARCZE

adra podoficerska przemysłu

h

Kadrom podoficerskim poświęca ka
a armia maksimum trosk, uważając
lt swój kościec. Sądzę, że nic mniej

narfi powinien poświęcić swojej poko
L.j, a tak niezbędnej armii mistrzów

techników przemysł, społeczeństwo i
\ ntiik wyraża-ący zbiorową wolę nas
tZystkich, — Państwo.
Dzisiaj mamy uregulowany jedynie

rSjb uzupełniania kadr techników, po
lii szkoły zawodowe. Jakiesz rapo
da;ą się one? Trudcr na to pytania
^wiedzieć, gdyi stare pokolenia

jmków wymierają, a nowe jeszcze
I zdały egzaminu życiowego w zakła
.'i przemysłowych. Nie wchodząc w
ile specjalną izecz programów nau
wych tych szkół, co jest niewątpliwą
ką naszych władz — spójrzmy kotfo

c szkolą?
Chcąc syna wykształcić na techni'.rzeba go wpieiw posyłać do szko
p )\vszechne

: przez lat sześć, potem
średniej ogólno kształcącej przez lat
ry, potem po egzaminie konkurso

wi może on wstąpić do liceum trzy
i ego, które bądź jest koroną jego

udiów. bądź progiem do nauk inży
crskich. Ukończony licealista wcho
: teraz w progi zakładu przemysłowe
Co o nim wie? Mało, tyle co z ksią

k, bo nawet krótkie i niechętnie wi
ane zarówno przez władze, jak i za

?.ly fabryk wycieczki nie wiele dają.
atpić na'eży, by młody licealista ro
T,:ał ducha fizycznej pracy, do której
fdy się nie zaprawiał, a w przeważnej
ckszości wypadków nie wyniósł 1 z
mu rodz;cielskiego przykładu. Dla
ci*o? — Rzecz prosta bo ani rzemie

lvk. ani przeciętny pracownik fizycz
nie rozporządza środkami na tyło

n'e kształcenie dziecka. Grozi nie
ątpliwie niebezpieczeństwo, że średni
lan techniczny stanie się udziałem mo
ppnlistycznym klasy wykształconej,
rana] powszechnie inteligencją. Doku
city wpisujących się, w pełni na to
-l .azują. Taka młodzież na pewno
i:cżego strumienia sił w nasze zakła

premysłowe nie wniesie.
Niebezpieczeństwa tego unikało się

-r ak przy dawnym systemie. Przedes'vstkim o przyjęciu decydowała
| tyka przedszkolna, na którą dzisiaj

c wiadomo dla czyjego i jakiego do
j'a przymyka się oczy. Po wtóre przyj

• ino kandydatów po szkole po
?echnej, dając przez to możność uta

ntowanym i chętnym synom fizycz
ni pracowników wstępu w przyszłe
p^regi inteligencji zawodowej. Jeżeli
Meli chłopiec przeszedł praktykę ża
rową, to teren i atmosferę swej przy
lej pracy życiowej zaał. Znał swe'zyszłe obowiązki, dająf. rękojmię, te

|o ukończeniu czteroletniej szkoły za">dowej, przystąpi do pracy jako czyn
ił pożyteczny. Iluż kierowników du
ch zakładów przemysłowych tęskni
•siaj za dawnym typem technika, czło
[tlu dorosłego, a nie dzieciaka, rozu
c:ącego zasady odpowiedzialności i

panującego pracę fizyczną, a pozba
onego wybujałych, tak często urojo

Jych wyobrażeń o swych umiejętno
ł'ach i przeznaczeniu życiowymi

Ten typ jest na wymarciu. Za rok
eJdą w szeregi pracowników fabrycz

|ych licealiści Czy ci nowi ladzie, dzi
™;;i jeszcze bez oblicza, sprostają odpo

wiedzialności za dozbrojenie Państwa i

Postęp techniki można tylko oprzeć
stały dopływ sił wytryskających z

Nrego tłumu bezimiennego świata
(facowników fizycznych, potwierdza to
*s*oria wielkich odkryć. Takimi ludźmi'v'' m. in. James Watt. Henryk Kop
K Edison i i.
L Nif mniejsze zagadki i wątpliwości
P,r*ą się na odcinku ustalania mi
J**W. Zwrykle dzieje się to na podsta
'e dowolnej oceny właścic;ela lub kie
Wriictwa, gdy mowa o większym za

kładzie przemysłowym. Tymczasem
i tu powinna być pewna normalizacja i
wymagany być powinien pewien cen
zus, poza doświadczeniem zdobytym w
pracy. Istniejącym dowolnościom stara
się zapobiec półurzędowo I raczej tylko
doradczo Śląski Instytut Rzemieśloiczo~
Przemysłowy. Niemniej dobrze wyczu
wają ten stan bezkrólewia ustawowego
duże zakłady przemysłowe, utrzymują
ce własne szkoły i kursy dokształcają

ce. Nie ulega wątpliwości, źe w obec
nym stanie rzeczy na szkolnictwie do
kształcającym spoczywa środek ciężko
ści, jeżeli chodzi o uzupełnianie kadr
mistrzowskich. Byłoby rzeczą jak naj
bardziej wskazaną, by upowszechnić l u
przystępnie dokształcanie zdolniejszym
robotnikom. Trzeba ich przyciągnąć do
książek, do liczb, jeżeli chcemy pójść
naprzód silnym i zdecydowanym kro
kiem.

Kredyty zbożowe P. B. R.
Wzorem lat ub'.eg.tych Państwowy Bank

Rołny w najbliższym citse przystąpi do roz
prowadzania bezpośrednio włrod roln k6w kre
dytu rejestrowego pod zastaw zbóż t raz za po
średnictwem terenowych instytucyj kredyto
wych — kredytu zaliczkowego na zboża

Krrtyt rsjestnwy, oprocentowany w wyso
kości 4A proc w stosunku rocznym udz elany
bed? e na zboża oraz rzepak rtep k jak teł— wylączn e w z arn e — na gryka,, groch, pe
tuszkę łubin, fasolę, len i konop e

Rolnicy, którzy korzystali juz z kredytu re
jestrowego | nalezyc e i ę wy w ązal. z pożycz
ki, snlscająe ją w term n e. mogą ub egać F«O
zaliczki na kredyt w wysokość 25 proc prze
w dywanej pozyczk jeszcze przed załatw en etn
wymaganych formalnołci. rw.ązanych i zasta
wową fermą krdytu.

Splata kredytu rejeMrowezo mu* nastąp (
najdalej do dna 80 czerwca 19ł0 r, przy czym
psźyczk; zacągn ęte w m es ącach I p ec —
paźdz ernik rb muszą być spłacone do dn a 31
maja 1940 r Kredyty płatne będą w szelc u ra
tach m:s;«eznych poczynając od grudn a rb Na
zabezp aczen e kredytu, oprócz zarejestrowanej
w sądzie umowy o zastaw a oraa B*liM ubez
p ec/en owaj zastaw onago na rzecz Ranku zbo
ża, składane będą weksle z wystaw en a pożycz
kob orcy

M n mum potyczki na rejestrowy zastaw
zboża wynosi zł 2000 Wysokoić przyznawanej
pożyczki wynoa ć bedz e najwyżej f}0 proc war
tości t eldowej zboża w snop.a lub 70 proc —
w naroje, dla roślin oleistych — 80 proc "war

tości giełdowej, dta pozostałych s*s roślin —
50 proc wartość, g ełdowej

Jak nas .nf'>rmu;ą. dla pidań o kredyt istnie
ją specjalne blank ety. zaw.erające wszelk e po
trzebne banków dane dla przyznan a pożyczki.
W nteresa zatem samych pożyezkob erców le
ży, aby prdan a o kredyt «kładac właśn e ni
tych blank etach tb egający i ę o kredyt zbo
żowy po raz p erwazy pow nn do podana do
łączyć wyr ąg wykazu h potecznego ewentual
ny szacunek n emchomoac dokonany przez n
stytucję kredytu długoterm nowego oraz urzędo
wo pośw adczone wzory podp.sflw osób które
mają być wekslowe tobow ązane

Kredyt aalicłkawy, oprocentowany w wy
sokość 4 proc w stosunku rocznym, obejmuje te
same nfody rolne co rejestrowy, t wyjątk em
rzepaku rzep ku Ttrm ny spłat pożyczek za
liczkowych jak też wysokość rat są tak e same
jak przy kredyc.e reje«tr<jwyro Pożyczka n e
może przekraczać ii 2000 Wysokość przyzna
wanej pożyczk dla abftż » snop;* wynos ć be
dz e najwyz*! 60 proc wartość g ełdowej. da
zfcóżsiim»- 70prac przyIemenuIn.a
nym—zl20. — za100kg, aprzy gryce
strączkowych s em en u konopnym — do wy
•okośc 50 proc ceny rynkowej

Na zabe/o eczen e kredvtu zalczkowego roi
n.k okładać hędz e w lokalnej nstytucj kredy
towej wek=!e bądi z ostatecznym term nem spła
ty, bądź też bez term nu płatność . lecz z od
pow edn a deklaracją upoważn ajacą do wypeł
nen.ą wekslu tą datą Ponadto roln k «kłnda zo
ł»w ąean * jprzcchawysWnia aasław.onych pło'
mm,

' —~ *"

NIE DO WIARY
I71«dosta'«crne zaopałnenie C. O. P. W opal

(l.
'. 583 ton) i przeworskifPAG) Badatąc konsumeję i obrót wę

gla na ttreoie swojego okręgu Izba Prze
mysłowo-Handlowi krakowska zwróciło
szczególną uwagę na stan spożycia tego
artykułu w powiatach, wchodzących w
skład C O. P.

W wyniku badań okazało się, że połu
dniowe powiaty C. O. P.. należące do wo
jewództwa krakowskiego i lwowskiego a
reprezentujące 2 500 000 mieszkańców zu
żywają ogółem około 260 tysięcy ton wę
gla, czyli przeciętnie 105 kg na głowę lud
ności.

Namiźszą ogólną roczną konsumeję (125
tom) wykazuje powiat niżański, następnie
(687 ton) tarnobrzeski i ,300 ton) ko!bu
szowski. Najwięcej węgla zużyły powiaty:

rzeszowski
(14 785 ton)

Mały zas
:
ęg konsumcii węgla w środko

wych powałach Małopo'ski częiciowo
tylko wypływa z konkurencji drzewa jako
tnateralu opałowego Stan bowiem zale
sieni tych pow atów ais przekracza prze
ciętnej za'esieo a w Po'sce. a n;ektóre z
n.ch pos:ada-'ą za'esien:e nvn'ma'ne

Toteż na («ien<'eCOPda<esięod
czuwać głlBfsj g.ód o^ału zwłaszcza, że so
c:a'na struktura własno .i uniemożliwia
pokrycie nofzeb ludności wiejskiej drze
wem z własnycl' lasów

Uwata:ąc ter stai. za anormalny, Izba
wysunęła szereg tez dotyczących rozsze
rzania krajowego spożycia węgla.

Sfcfse(|f sfiłocfowctf tkani
otfaTiafesfi poważny sifżfcces
na wystawie ww Lublinie

W tych dniach w Lublinie odbyła się
trzydniowa ogólno-kra:owa wystawa koni.
na którą zgłoszono 455 koni ze wszystkich
okręgów hodow'anych w kra^j Zgłoszone
konie należały do rolników zrzeszonych w
okręgowych związkach hodowli koni i sta
nowiły elitę nasze' hodowli konia remon
towego Nagrodzonych meda'ami M:nister
stwa Spraw Wo:skowych było 58 ogierów
Właśc:cielom ich nrzyzmano 3 z'ote medale
13 srebrnych i 15 brązowych oraz dyplomy
honorowe

W tegorocznym pokazie koni remonto
wych w«7e'kich typów zwracał uwagę licz
ny udział drobnych ro'nil;„w zrzeszonych
w związkach hodow'anvch. wśród których
wysnnnł sfe na czołu S'ąski Związek Ho
dowców Koni, ..-tory na 11 koni przedsta
wionych na "okas?e lanroeatował ał 9 po
chodzących z chłopskie) hodowli.

Z kolei wyniki hodowlane drobnych go
spodarstw najlepiei zapiezentowały związ
ki hodowlane: wileńsko-*' wogródzki, po
leski, b'a'os'f>cki i kie'ecki Okręgi te wy
specjalizowały się w bodiwli ki>ni typów

pociągowych (artyleryjskich), gdy wspo
mniany Śląski Związek hodowców Koni
zaprezentował typ koni lżejszych używa
nych w artylerii konnej.

Na marginesie pokazu lubelskiego za
sługuje na specal-ne podkreślenie wysokie
uspołcczn

:enie drobnych hodowców, któ
rzy zarówno uzyskane nagrody iak :

zapła
ty deklarowali na Fundusz Obrony Naro
dowej

M in śląski Zwązek Hodowców Koni
postanowił ofiarować armii na;lepszego ko
nia, pochodzącelo z hodowi drobnych go
spodarstw a cenę iaką za te^o koni* za
ofiarowała kom's:a remontowa ti 1100 zł
związek hodowców pokrył właścicielowi
kania z własnych składek

Na wystawę przybyło wielu przedsta
wicieli państw zagranicznych. M in przy
były specfalne misje: sowiecka, łotewska,
litewska i szwa<carska Ponadto przybyli
do Lublina delegaci poselstwa: hiszpań
skiego oraz ambasady tureckiej i francu
skiej

Nowy znak fabryczny
Zjedti -zonę Fabryki Związków Azota

wych w Mościcaeh i w Cho*zowie zmieniły
ostatnio swój dotychczasowa znak fabrycz
ny, przedstawiający początkowe litery ni
zwy przedsiębiorstwa (Z F Z. A ) na znak
przedstawiający jaskółkę w dwóch kołach.

Nowy znak fabryczny (po wyczerpaniu
się zapasów worków stemplowanych zna
kiem starym) będzie umieszczony na wor
kach ze wszystkimi nawozami produkowa
nymi przez Ziedn Fabr Zw Azot

Z hot i koDalń

Godna naśladowania inicjatywa
Rybnickie Gwarectwo Węglowe, kła

dąc wielki nacisk na fachowe wyszkolenie
rzemieślników, zorganizowało w roku 1937
przy Kopalni Charlotte w Rydułtowach
Warsztaty Uczniowskie które początkowo
zatrudniały 15 uczniów w wieku 16—17
lat. synów pracowników Gwarectwa.

Stopniowo, gdy skrystalizował się plan
szkolenia, liczba uczniów zwiększyła się
tak. te dziś Warsztaty liczą 130 chłopców,
a pełny plan szkolenia przewiduje 450 ucz
niów

Dba;ąc zarówno o wyszkolenie jak i ich
wychowanie fizyczne. Gwarectwo organi
zuj corocznie dla nich obozy wakacyjne.
W bież roku zorganizowała 3-tygodniowy
obóz nad morzem w Jastrzębiej Górze.

Dnia 6 bm wyjechało 120 uczniów t
Rydultów żegnanych przez pp dyrekto
rów i zawiadowców kopalń oraz or
kiestrę górniczą

Uczestnicy obozu pozostają pod opiek*
kierownika Warszt Uczn inż Gismana, re
karza dr Bulandy, ks Wyciślika. wikaic
go z Rydułtów i harcmistrza Śmigielskiego,
technika.

W Warszawie odbył się zjazd
P.T.0.K.

W Tarazawie odbył się pierwszy wal
ny zjazd delegatów Pracownicaego Tow.
Oivtiatowo-Ktilturalnrgn.

O goclz. 8,30 na dziodzińcu przed rma
cliem Oficerskiego Kasyna Garnizonow^
R> przy Al. Szucha zebrali się przybyli a
całej Polski delegaci w liczbie około 100<)
oeób.

Uformował się pochód, poprzedzany
kolumnami motocyklistów i pocztami
sztandarowymi, który ru>zył w stronę, ko
ścioła łazienkowskiego, gdzie o godz. 9-ej
została odprawiona uroczysta msza »w. Po
nabożeństwie uczestnicy zjazdu udali się
pochodem przed Belweder, gdzie na stop.
niach złożyli wieńce.

O godz. 11-ej w sali Oficerskiego Kast.
na Garnizonowego odbyło się otwarcie
Zjazdu. Do prezydium powołano seu.
Wojtka-Mainowskiego, pos. Tomasikiewi.
cza, pos. Dąbrowskiego oraz p. Andrzeja
Pizybyła z Poznania.

Delegatów powitali: w imieniu zarząda
głównego P. T. O. K. prezes organizacji
Kazimierz Czyżowski, w im. wydz. wyko.
nawezego Z. P. Z. Z. pos. Tomaszkicwiea,
w im. prezydenta miasta p. Czesław Jan
kr.w«ki. oraa przedstawiciele Centralneca
Biura Wczasów, Związku Młodej Pokki i
Organizacji Młodzieży Pracującej.

Po udzieleniu absolutorium ti*tępuj.y

cemu xarzadowi głównemu P. T. O. K.
tjazd przyjął poprawki do statutu oraz do
konał wyboru nowych władz towarzystwa.

Do zarządu powołano: dr Matrasa. Ka.
simierza Czyżowskiego, Leona Puławskie*
go, Józefa Sosnkowakiego. pos. Antoniego
Langera, sen. Zakrzewską - Malinowski*,
"-efana Bożka i in.

Wieczorem w teatrach polskim i naro
dowym odbyły się przedstawienia dis
uczestników zjazdu.

Stan zatrudnienia stale rośnie
Jak wynika z danych statystycznych,

stan zatrudnienia w górnictwie hutnictwie
i przemyśle przetwórczym w Polsce stale
wzrasta. W końcu maja 1938 r było zatrud
nionych 806 787 osób, a w maju br. —
867.150 osób, czyli wzrost zatrudnienia wy
nosi 60 363 ludzi.

L
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URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI

pnetarj publiczny
aa wykonam*
1 instalacji elektrycznej przy Muzeum SI. w

Katowica ch,
2 inatalacii ccntralncklo ogrzewania i tanitar

nn pnv budowie Mureum Śląskiego,
I instalacji centralnego ogrzewania w Liceum

Pedagogicznym w Pszczynie oraz w gimna
ziuni w Nowei W*i,

4 instalacji centralnego ogrzewania, sanitarnej
l elektryczne! w budynku Posterunku Poli
w Piotrowicach.
Oferty wraz z ogólnymi i szczegółowymi

warunkami technicznymi, które b\-d«. stanowić
integralną czesc umowy podpisanej przez ofe
renta naleiy wnosić na oryginalnych formuła
izach w Urzędzie Woicw. SI Wydział Komu
nikaty ino - Budowlany, pokój 805 do dnia 24
lipca 1°J9 r. godz 11-ej po czym nastąpi ot
warcc ofert Vl.iri.mki i potrzebne formularze
ofertowe moina nabyć w godzinach urzed*
Wi.ii w 'Silili woicw. SI. pokój 805.

l!rząd V('oiewódzki Siatki zastrzega tobie
gjpoinv wybór oferenta, możność unieważnienia
przetargu bez podania powodów, oraz podział
robot miedzy kilku oferentów.

Do oferty należy dołączyć w osobnej ko
percie kwit kasy skarbowej na złożone wa
dium w wysokości 5 proc. przy ofercie d<
100 000 zł. 4 proc. przy ofercie do 500 000 zł.
lub 3 proc przy ofercie ponad 500 000 zł
gotowce lub papierach wartościowych według
rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, dyplom
Komitetu Obywatelskiego o subskrybowaniu
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, zaśw. Woj.
Kom Pomocy Zimowej o wypełnieniu obowiąz
ku względem pomocy zimowej, oraz wyciąg z
rejestru handlowego.

Oferenci wykazujący sie zaświadczeniem o
popieraniu Polskiego Komitetu Normalizacyjne
go mają pierwszeństwo przy równej wysokości
ofert.

Przedsiębiorca przyjmujący robot* zobowią
zuje sic nie cedować przedmiotowych należy
tości bez pisemnej zfoirły Urzędu Wojewódz
kie** Śląskiego.

Oferty na niewłaściwych formularzach i nie
ockpowiadaiąec powyitzym warunkom nie be
lą rozpatrywane. (4758)

ZA WOJEWODĘ:
m. p. (dr Kaufman)

Naczelnik Wydziału Komun.  Budowlanego

FABRYKA MECHANICZNA
W WARSZAWIE

paWHtalai

szlifierzy, tokarzy, wytaczany,
frecerów. wiertaczy i traserów

rciyiatawam beda. prsed* wmyMklm ci. ktorry nl
•Jiaał »l« pi u ,.. i Warunki eSwSw W r>odanluch na
l*»y v*>1*'* dokładnie prsebieg pracy zawodowej Ina
twą t rmy. prz««rraiowany crael, lltMąfltm taty
prrsnttiilne l tyiloryi Oferty pod ..M KTAI .OWTY
nalety prreeolac i,o<t ndr«a«ni: Slolcc/nc llniro dniu
sicu Sliu,l.l«« Pietraszek, Warszawa, ul. Zgoda r

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Sysa II kin 1*0 ».
Kimiortiik Si(.ln Or w ruwzynle rewiru II Ma

rlau (htrlkowakl, mający kancelarie w ('inerynie. ul
Chrobrego nr. 2 na |««d*tiiwic adt. W.' k|>r. poda]
du publiczne) wiadomości, łc dnia 17 li|>i-a 193s> r
o godz. 10-te) w Puftcowir Nr. BJ odbędzie alt; " aa
licytacja ruchotiiof.cl, tAlsataJąCTaa uli; a:

1 maszyny d«> młócenia dute). krowy czarno-bia
łe) „Mullna". krowy czarno -białej „K wl atnl a".
kroay czarno-białej ,.1'rlnc.fa". krowy czarno
białej „Kozana", imt; czarno-blale) ,.1'relo',

IH. .icowany. h na łaciną euinr, sl. 2.4*9.—.
II. ki. 12B/J9.

•kala 13 lipca o cod*. MO w Cłsasynl*. Boaka sff 1
odhedrl* wie, 2-ra licytacja ruchomnAcl. składających

3> ml dęb — brusy I ki. wołyński iwtaeowariy
ua łączna, sunie, al. 40011 .— .
km. 167/».

Unia ll». lliK-a IStiJ r. o godi » tej w Błmtoct
rh Li 1 odbędzie ale lata licytacja rncbomiwci.

akładającyrh ale a:
krowy Alicji czarno-białej, krowy czerwone) ..Pi
won ii", krowy czerwnie! ..ł.yalny"

,
nicowany, h na hgstsja >nmc zł. 1000.—.
Itucbouioncl moina <••••>.):>* w dtjlu licytacji w
eiscu 1 < Masło wyic) . /onym.
Cieszyn, dnia 8 lipca :.'

I 1 OSEI.KlWSKI MARIAN
Komornik Sądu Or. rew. II. w Tlasiynle. MMI

ZAPOWIEDZ.

PAŃSTWOWA SZKOŁA GOSPODARSTWA
WIEJSKIEGO W CIESZYNIE

przyjrauie podania o przyjęcie do klasy I-ej

Liceum rolniczego
•raz jedynego w Poltca

ŁIMUD zawitezirsktefs
Nawara trwa 3 lata i ma na celu przygoto-]

wanie do zawodu rolniczego, względnie mle
czarskiego praktycznie i teoretycznie wyksztat
conych samodzielnych pracowników.

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie gimnazjum ogólnokształcącego

lub zawodowego ,
2 odbycie roczaej praktyki rolaiczcj względ

nie mleczarskiej.
3 wiek od 17 do 21 lat życia,
4 złożenie egzaminu wstępnego z wynikiem

pomysloTia — absolwenci gimnazjów ogólno
kształcących — z języka polskiego oraz do
wyboru z biologii lub chemii, absolwenci
giannaziów zawodowych — z przedmiotów
przewńalawMych zarządzeniem Min. W. R. i
O P. z dnia 23 lutego 1939 (Dz. U. Minister.
WR.iO.P.nr2poz.34).
Podania z dokum e ntami odpowiadając ymi

warutkkota przyjęcia należy wnosić najpóźniej
do linia 30 sierpnia.

Egzamin wttępny odbędzie tię w dwóch ter
minach do wyboru: 7 lipca i 10 września.

Rliźsze informacje udziela Dyrekcja Szkoły
w drodłWł koreapoodencfi. (4757)

rodrje ale do ogólne] w1admno«Sct. s>
li łluaari Franrlsz-k Toma»z Kubls, kawaler, fi

n'.-.7kniv w Czarknwle. powiat Pazt zyna. rzaaos
» rimtkowle. amina Pazciyna, powat Pchlca. »>
hałipnika JAzefa Kublta 1 tony Jego Zofii i Pi

kałi>w, ularwaiy zmarł, uatalnla lanileezkała w Cza
kowie.

t) n'ezameZna Klfblcta Jadwlta Jarctykcwn
z. zawodu zninl«;z*Hta w HtjTwłwal, powiat 1'szczj
. (orka aekretaria a.-\dnwe«i> Jerzego .larczyka
ty ;>iro BltMat* z PaiattOrkoW, z;,n,:^i.,.krilych
Starejwst. chcą znwrzcć związek tnałtenakl.
Ohwloazczenle ianowiedz.1 nastąp.t winno w Czar
wie. StareJWKl I dzienniku . Toleka Zachodnia",
r.zczyni. dnia 10-go lll" a l;i:» r.

IRZĘDNMK iTAłm CYWII.NEC .O
(liewnta) ł4«1«l

POSAD
<>S/l KI JĄ

Pomocnik biurowy
z 34-lctnią praktyką
szuka posady biurowej
wzgl. inkasenta. Łaska
we zgłoszenia do P. Z
pod J. N. (4741

SPRZI DA/1

Do sprzedania w śród
mieściu Krakowa

dom trzypiętrowy
komfortowy oraz don
4-piętrowy komfortowy
w Rynku Główn. Po
średnictwo ni ewyklu
czone. Oferty sub „Ry
nek" Kraków, skrytka
nr 64. (4759)

Nowy bilard
(francutki) z dodatkami
zaraz do sprzedania P
Gajda, Katowice, ul
Młyńska 47. (4817)

ZAPOWIEDŹ.
Podaje zie do wiadomo*,-, ze:
II ezelodnik krawiecki Kr>k Wawrzyniec Mitiło,

kawaler, samieszkaty w 1'szc/yule. ulica Wolności A.
aro chałupnika Pawta Miały, zmarłego | omatnto
aaraiM>tk«loaio w PorcMe. powiat psaczyrwkl. oraz
Sony jeao. Agnieszki, z domu Swadiba, zamieszkałej
w Porębie, powiat pttctyiiakl,

1) Helena Nledontanka rV!edohaV bet rawodn.
samleaskala w Pszczynie, ulica Wolności 3, córka
emerytowanego kolejsrsa Jozefa Niedoby 1 Zony Jego
Zuzanny, t domu Crajdz.lca, obojgu z.an*e*zk:.lyi h w
Czechowicach. Aląak Cieazynski, chc^ zawrzeć zwif\
«*k malleflsk!.

Obwi es zc ze nie zapowiedzi nastąpi* winno w
Pazpzyrno I ..Piilnce ZaihodnleJ". O Istniejących

z<w/kndsrh do zawarcia nlnlejsaego małżeństwa
le»y nlezwlncsnle zcliwić podj'l»»neinu urzedniko

atanu cywilnesjo.
Tszczyna. dnia 10 l!i>ca 1938 r.

rnZKDNIK STA NT CYWILNEGO
w i. (Anderko). (4R13)

Szkoła tresury psów
ma do sprzedania kil
ka rożnych psów ra
fowych, jak również
psy do stróżowania po
bardzo niskich cenach.
Zgłoszenia: „Wzgórze
Kościuszki", Katowice,
Karbowa 46a .

iOKAIr
HAMILOWF

Lokal biurowy
ładny, duży pokój w
Katowicach przy pi
Miarki z osobnym wej
ściem do wynajęcia od
zaraz. Oferty do Adni
P. Z. pod „Błnro".
Uni ew aż nia się zagu
bioną

PLAŻOWA OPALENIZNA

W DOMU
we własnym pokoju, dzięki

NOWEMU KREMOWI SPORTOWEMU

ZAPOBIEGA
OPARZENIOM
i nadaje skórze złocistą opa
leniznę dzięki swym nowym,

ostatnio odkrytym

Wrocław - Nieruchomość

starszą śródmieście war
tości 20 000 marek, za
mienię na odpowiednią
w Polsce za zezwole
n iem władz dewizo
wych. Oferty. „Par"
Katowice pod „Wro
cław". (4760)

8 000, złotych
dam na I hipotekę.
Zgłoszenia do P. Z. pod
nr 5344.

ka Tokalonu uszczęśliwi mi
liony kobiet, pragnących wy
glądać pociągająco I zdrowo,
dzięki opalonej, a Jednak piękne), de
likatne], gładkie] skórze. Osiągną to
X latwoiclą w domu, po kilku dniach
stosowania nowego, cudownego Kre'
mu Sporto wego.

Jego zdumiewające, dopiero te
raz odkryte składniki, zapobiega
Ją oparzeniu skóry, przepuszcza
jąc Jednocześnie dobroczynnne
dla zdrowia promienie ultrafio
letowe. Przyczynia się to do
szybkiego opalenia bez oparze
nia, zaczerwienienia skóry lub
najmniejsze) dolegliwości. Chro
ni skórą przy każdej pogodzie. Nie
tłuści. Nie plami. Nadaje skórze
cudowny, zloty odcień. Aby mlł<
zachwycającą tarą. stt)SU|Cla no
wy Kram Sportowy Tokalon.

BEZPŁATNIE: Kaidy czytelnik tego
pisma może otrzymać pudełko nowego Kremu Sportowego Tokalon S»
pełnie bezpłatnie. Należy przesiać 20 v. w znaczkach pocztowych,
na zwrot kosztów porta, opakowania I Innych do firmy „Onta« ,
oddziel' )3E Warszawa. Stępińska 9.

III tam «r,'.w i ir*&*9.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

Ocucam, la w piafk. dnia M Iir^a 1939 r. o
a»x*i '!-'»). n>rzc<i«m publicznie w Siemianowicach
SI. prtj ul. Korfantego nr. 38. oaat<:puji\ee rucho
wi .* ..:

I m«zynę do aiyt-la marki ,.BIHr", 1 rower mar
ki .,lvb»cr)". i radioaparat marki „rhlUps" (5
lampciwrl. 1 1 luirtro z podstawka,

•sracowaoych na lacrną mnie 520,00 rt.
Kawtarała •przedam o godz. W.W w Slemlanowi

•ach tj prsy ul. Mlcklewicia nr. Z, następujące ru
i cmirwl:

1 BławUaa asark! ..Klleofcors;
", 1 biurko r. krsesłem

1 earderobljnke —••'.Kowanych na łanna mime 680.00 zł.
Rweawawattl perwytore curladać mofna na miejscu

twr7»1.,>y ćwierć godi. przed rozpoczęciem licytacji.
(-) PE.TA
komornik fłTW)

:ll«Jiw»:<'V-

Adoracja Cudownej Statuy przez ka. Prymasa Hlonda w otoczeniu ducho
wieństwa.

Licytacja
następujących ruchomości: lampy wiszące) a
lektryczncj 17-płomienncj, 2, kredensów i tza
fy oszklonej odbędzie się dnia 13 lipca rb. t
godz. II w Katowicach przy ul. 3 Maja 16.

Wartość szacunkowa ruchomości 850 zł.
W tym samym dniu sprzedane zostaną z li

cytacji: maszyna do pisania ,,Remington", biur
ko i tapczan o godz. 13-ej w Katowicach przy
ul. 3 Maja 38.

Wartość szacunkowa ruchomości 930 zł.
W tym samym dniu sprzedane zostaną z li

cytacji 2 biurka, stół i maszyna do pisania
,,Underwood" w Katowicach przy ul. 3 Majt
nr 6.

Wartość szacunkowa ruchomości 590 zł.
W tym samym dniu sprzedane zostaną z li

cytacji kasa rejestracyjna, maszyna do pisa
nia „Underwood" i 6 rowerów męskich marki
„Ebeco" w Katowicach przy ul. 3 Maja 34.

Wartość szacunkowa ruchomości 1 480 zł.
I URZĄD SKARBOWY KATOWICE.

Polaka anil by*
allna I lednolltal
To haało Naczelnego

Wodza realizują ZWIĄZEKBEZEBWISTÓW

I

I.

Hedikcji:
Katowice, al. Bataragc 2, L p.

Telefony: do godz 18 tej 337 67 I 350-85
po godz 18 tej 304-26 i 308-78

Rękopisów me zwraca się^

A d m nittrseja:
Katowice, al. Kołciasiki 15, olie, tL p.

Telefon: 337-87, 350 85.
PKO. Katów cc 303 651

Przyjmowanie abonamentu I ogłoszeń

Reprezentacje:
Cnorsdw: ul Pocztcwa 2. tel 411 33
Bieltkc: \ad N prem 2 tel 3fi 57
Cieszyn Zachodni. Marsz P Uudskiejro 4

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: G.mnazj«lne 8, tel. 11-84 i 11-37

Abonament z odno?zen em do domu
lub z przesyłką pocztową

mlcslecinle 2 li 50 91*
Przyjmują Adm lustracja Reprezentacja.

Poczta 'I'Mraj < a^ene K r*k

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lam • 68 mm)
sa ) mim Jednnlamowy nt stroni* tytułowe) tl 1 00
aa atronla 2-ej I 3-e,ej it 090
sa 1 ravna trdnotamowy w tekście na dal
• zyeh stronach tl (.10

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (l Iam=35 mm)
sa 1 m/m Jednolamowy sl 0,30

Koin.iar strony: wyv *o*t 1:1 min srernkoM 780 m u>
— Strona tekstowa ma 4 łamy (1 lam — RS DVm).
Mroua oglossenlowa Ka I łamów (1 lam — 36 mm).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA plsci sie za słowo 20 gr

dla poaiukLjacyeł pracy ,•,|,0,10gr
matrymcnlal.a ,•trs • t >*.»ST
tłustym drukiem

,,,.,
. , , O.Msr

Msjoltszt esnt drobnego ogłotzsolt tl IJS — dla po
siukujacyct pracy tl IM.

NEKROLOGI
na atronla tytułowej ta 1 m/m Jednolamowy 1,00 ił
w tekście .i ZOii mim ta 1 m • jadoolamowy u.SU gr
w tekictf pon 300 m TP »a ' m in- ••doołam n.an gr
w dslsle ogłoszeDlowym ta 1 m.in Jednołam. 0,30 gr

Ogłoszenia przylmufemy do godziny 14-te| dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Otnylkl w ncłostenltcb ot* opowałn aja do sad"11''

wrotu gotfiwki tet ol* onowatuja Adm
berplatnejco powt^rrcnia otlcinen^a o II. treł* ' **j

nglosienta nie tostaly wypaczone 7astrf'#en'e tn"),e
b»w» uwzglednmnt o tyle. o II* t*;wala's ot to wrtlr

dy reda»- yjn* tecbnleiDu.
Nie prgy{mo|emy odpowiedtialnosci ta ornv'

powstała prset nadanie tektta lelelonem

sff r
Al


